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Więc niechże lewica niemiecka oszczędną bę- 
dzie w wykrzyknikach i pogodzi się z rolą, ja- 
ka przystoi jej w parlamencie. Większość zro- 


jaraków, 21 pażdziernika. 
Opozycya niemiecka nie może pogodzić się 


ze swoją rolą mniejszości. Zasługa w tem rządu. 
Wytworzył on rzeczywiście fałszywą dla lewicy 
sytuacyę i to mócić się będzie na nim i na le 
wicy. Ulegając presyi i rewolacyjnym zamachom 
obstrukcyonistów, kazał im rząd przypuszczać, 
że ustępstwa nie ograniczą się do zniesienia roz- 
porządzeń językowych, lecz że ulubieńcy jego 
głaskani będą na każdym kroko aksamitną rą- 
czką. Przywódcy lewicy spodziewali się takiego 
postępowania także w parlamencie, ze strony 
większości, i sdaje się, że nawet w tym kie- 
runku otrzymali od hr. Clary'ego pewne przy- 
rzeczenia. W tym wypadku jednak premier au- 
stryacki robił rachunek bez gospodarza. Prawica 
pokazała wczoraj, przy wyborze wiceprezyden- 
tów, że władzy swej nie myśli się zrzekać dla 
„pięknych oczu* p. Pradego, lab czułych wej- 
rzeń prezydenta „neutralnego* gabinetu. 

Było to, jak się zdaje, niespodzianką dla le- 
wicy, która czuła się jaż panią w pariamencie. 
Żle tłamione rozwścieklenie objawiło się po wy- 
borze dra Piętaka wiceprezydentem. Rzucili 
się na niego przedewszystkiem, niby dzikie be- 
stye, wypuszczone z klatek menażeryi, men e- 
rzy antisemiecy. Dowiedli oni przytem, że 
w pierwszym rzędzie są zachłannymi Niem 
cami, wrogami Słowiańszczyzny i równouprawnie- 
nia narodowego, ani o jotę nie lepszymi od zbli 
żonych do siebie narodowców niemieckich, z któ- 
rymi zresztą zgodne urządzają orgie w parla- 
mencie i na ulicy. Idea chrześcijańska nie istnieje 
dla nieh, gdy idzie o chrześcijan polskich, lub 
ozoskich; dla nich istnieją tylko chrześcijanie 
narodowości niemieckiej; nawet protestantyżm 
nie odtrąca ich od prusofilów Wolfa. 

Rozpasanie lewicy nie miało końca, gdy dr. 
Piętak ukazał się za stołem prezydyalnym. 
Obelgi, rzucane pod udresemz Galicyi, ugodzić 
nie mogą naszego kraju i padają w wodę. Wy 
pominać nam lwowskiej Kasy Oszczędności, nie 
mają prawa Niemcy austrysecy. Najpierw dla- 
tego, że sprawa ta nie ich nie obchodzi; czy 
oma jost dobrą, czy złą, zawsze my za nią pła- 
eimy. Nie wyciągaliśmy ręki po ratunek do 
Niemców wiedeńskieb; natomiast oni wyciągali 
ją nieraz do nas. Czemże są malwersacye Zi 
my, — możliwe zresztą w każdej niemal wiel 
kiej instytucyi fiaaosowej o przegtarsałym sia: 
tucie; — wobec „krachu“ wiedeńskiego w r. 
1873! Sklepy z brzytwami i rewoiwerami nie 
mogły w Wiedniu nastarczyć towaru: tak wiel- 
kie było, wśród giełdziarzy i oszukańczych kup: 
ców wiedeńskich, zapotrzebowanie narzędzi do 
podrzynania sobie gardeł i wsadzania sobie kul 
pod siódme żebro! A w dodatku do tego, całe 
państwo masiało spieszyć z pomocą 
dla finansistów wiedeńskich; miliony 
wlazły w to plugawe błoto oszustw i grynder 
skich szacherek wiedeńskich, zanim przez nie 
drogę utorowano. 

Proces Zimy! Zapewne, nie ma się czem chwa- 
liċ. Ale niechże Bielohlavki i Schoenererzy nie 
wywołują wilka z lasu, bo Wiedeń ma przecież 
coś lepszego do pokazania. A proces Offen- 
anima? Proces Zimy blednie wobec tych -łaj- 
dactw, jakie wtedy wyszły na jaw. 

Sprawa galicyjskiej Kasy oszczędności mogła 
tylko nam przynieść szkodę; tamte zaszkodziły 
całemu państwu, poderwały fisanse monarchii. 


biłaby bardzo żle. gdyby jakiemikolwiek, choć- 
by drobnemi ustępstwami, zaostrzała apetyty 
niemieckich obstrukcyonistów. Hr. Clary nie za- 
sięgał zdania większości przy znoszeniu ustaw 
językowych; niechże także do tej większości nie 
wyciąga ręki, gdy wdzięczna lewica dobiera się 
mu do skóry. 


Kortspondencya „Nowej Reformy . 


Wiedeń, 19 października.*) 

(B.) Skończyła się wreszcie trzydniowa dy- 
skusya nad położeniem politycznem w Kole 
polskiem, skończyła się uchwałą, wolną od 
górnolotnych frazesów, a odpowiadającą zapeł- 
mie dotychczasowema jego stanowisku. Koło nie 
dało się porwać prądom skrajnym, lecz obrało 
drogę, w obecnej chwili jedynie wskazaną: w 
ścisłem połączenia ze stronnictwami prawicy, 
zajęło ono wobec nowego rządu stanowisko 
chłodne, pozostało wieraem swojemu programo- 
wi, nie opuściło sprzymierzeńców 
awoich i stworzyło w ten sposób i dla rządu 
i dla lewicy wcale nieprzyjemne i niewygodne 
połczznie. e 

Dziennik Wasz zalecał od dawna już tę poli- 
tykę spokojną i stanowczą zarazem, a cała dy- 
skusya w Kole dowiodła, że mieliście słaszność 
zupełną. 

Po ukończeniu rozpraw nad położeniem, przy 
stąpiono do interpelacyj. — Jedną z pierwszych 
była interpelacya w Sprawie niesankcyonowania 
ustawy sejmowej o pomnożeniu liczby posłów 
miejskich. P. Sokołowski zauważył słu- 
cznie, Że należało ją wnieść właściwie pod ad- 
resem ministerstwa hr. Thana, bo ono, jako 
opierające się na prawicy, było obowiązanem 
wolę Sejmu uszanować. Jak wieść niesie, miał 
hr. Thun rzeczywiście zamiar wyjednać dla 
ustawy sankeyę cesarską, ale z Krakowa 
otrzymał ostrzeżenie poafne, 2% w 
takim razie Czas wystąpi jak najenergiczniej 
przeciw niema. (!) Grożba poskutkowała i u 
chwała sejmowa poszła na razie do kosza. — 
Czy interpelacya pomcżs? Nie wiemy; w każ 
dym wypadku jednak oznacza ona, Ż: Koło z 
polityką pewnych sfer krakowskich wcale się 
nie golidaryzaje. 

Wczoraj nastąpiło otwarcie Izby. Wrażenie. 
jakie sprawił nowy gabinet. było nieszezególae. 
a oświadczenie hr. Claryego zbyt ogólniko- 
we i niewyrażne, obracające się w kole utar- 
tych frazesów, nie wywołało zapału nawet po- 
między Niemcami. Dzisiejsza Nowa Pressa wy- 
sila się na argumentacyę. mającą dowodzić, że 
gabinet obecny nie będzie wcale takim gabine- 
tem przejściowym, za jaki go uważsją. Zoba- 
czymy. 

W»żaą bardzo sprawą jest obecnie kwestya 
językowa. Hr. Clary prawił o niej wczoraj 


*) Korespondencya ta, nadana w Wiedniu we 
czwartek, dop'ero dzisiaj została nzm doręczona. 
Mimo tego mie traci ona na aktualności. 
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zawile i niejasno. Zaprzeczyć jednak nie mo- 
Żua, że tak stronnictwa, jak i rząd, życzą 80- 
bie ustawy językowej. Przeciw temu podnoszą 
się słuszne zarzuty wprawdzie, ale one chyba 
nie powstrzymają prądu, panującego w Izbie, i 
dlatego dobrze uczynił p. Biliński, opraco- 
wując projekt ustawy, zanim wypadki nas za- 
skoczą i jakiś nowy Stummer zechce nas u- 
szczęśliwić swojemi pomysłami. 


iela 22 Października 1899, 


tu. wołającego 0 pomstę do nieba. Przytaczamy 
fikt dosłownie z madziarskiego dziennika Ung- 
vári Közlöny. „Ze względu na opiekę nad sło- 


ocznik XVTII, 
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kane. Ioteligencyi niezależnej i zamożnej nie 
wiele, lad, z wyjątkiem naddunajskich komita- 


wackiemi dziećmi, ale głównie ze względu na 
stanowisko idei narodowej zaałuzuje na 
uwagę pismo ministra spraw wewnętrznych, 
które w tych dniach nadeszło do nadżupanów 
w komitatach dolnych i zadunsjskich. Pismo to 
podaje, że nadżupan komitata trenczyńskiego 
prosił ministra spraw wewnętrznych. aby 103 


osierociałych dzieci słowackich oddał gdzieś 
w bezpłatna opiekę w zamożniejsze wsi ma- 
dziarskie. Tych 103 dzieci na ziemi ojeowskiej 
doznaje biedy i głoda, bo o nich nikt nie ma 
pieczy. O ich umieszczenie prosi tedy minister 
nadżupanów komitatów madziarskich, powołując 


Listy słowiańskie. 


II. 
Ze Slowaczyzny, w październiku. 


(Najbliżsi sasiedzi a my. — Książka o Słowa- 


kach prof. Zawilińske go. — Nowy gwałt ma- 
dziarski na sierotach słowackich. — Stosunki 
s, ołeczne. — Starzy Szturowscy a młodzi Toł- 
stoiści. — Miesięcznik „Hlas“. — Praca nad 


ludem. — Duchowieństwo.) 


Dość to rzecz pospolita, bo ludzka, że roz- 
glądzjąc się po dalekim świecie łatwiej i lepiej 
dostrzegamy to, co dalsze, niż przedmioty ob»k 
nas leżące. Tem się tłómaczy, że jeżeli wogóle 
wiemy coś o narodach słowiańskich, to o naj- 
bliższych sąsiadach, Słowakach, wiemy wogóle 
bardzo mało. A przecież nie jest to ani naj 
mniejszy, ami Ostatni ze szczepów słowiańskich; 
w granicach od Beskidu i Tatr aż prawie po 
Danaj mieszka ich w dosyć zwartej masie ponad 
21/, miliona i pomimo nadzwyczaj niekorzystnych 
warunków pielęgnują i narodowość i język, któ 
ry ma zawet piękną, chociaż młodą literaturę. 

Szczęśliwą musimy nazwać okoliczność, że 
w tej chwili, kiedy wszystkie ludy słowiańskie, 
w monarchii naszej mieszksjące, zwracają się 
ku sobie i podają sobie ręce, pojawiła się książka 
0 „Słowakach. ich życiu i lteraturze*, pióra 
prof. R. Zawilińskiego, a nakładem „Biblioteki 
dzieł wyborowych*, wydawanej w Warszawie. 
Pomijsjąc aktualność treśsi, witamy tę książkę 
tem więcej, Że czas już był, abyśmy wyszli 
z wydeptanych szlaków i uważając wszystko, 
co na południe od. naszych granie leży, za wę- 
gierskie, ideatyfikowali zarazem Węgry z Ma- 
dziarami, i pomimo nawet dość naprężouych 
atosanków sąsiedzkich (Morskie Okol, pośpie- 
wywali starą piosnkę: „Weęgie: Polak dwa bra 
tankil“ Tak jest — jesteśmy nietylko bratan- 
kami, ale nawet braćmi, ala Słowaków, jako 
jednej części Węgrów, t. j. mieszkańców w kra- 
jach korony węgierskiej; nie możemy się zaś 
za takich uważać w stosunku do Madziarów, 
bo, jak inna piosnka mówi, jak „świat światem, 
nie będzie nigdy tyran Polakowi bratem!* 

Kto chce mieć wyobrażenie, co to jest rzad 
madziarski, i jakie są jego uczucia dla wszy 
stkiego, co słowiańskie, niech Bobie przeczyta 
z książki powyżej wspomnianej, choćby tylko 
rozdział VI. p. t.: „Stosunki polityczne i kultu- 
ralne*, Dostateczną tam zgromadzono ilość do- 
wodów, jak p 'jmują Madziarzy konstytucyę i 
jak w środkach do wytworzenia jednolitego 
państwa madziarskiego nie gardzą nawet naj- 
gorszemi, przechodząc w tym wzęgledzie swych 
największych wrogów, Rosyan, w stosunku do 
Polaków. 

Oto jeden z najświeższych przykładów gwał- 


się na owoce dotychczasowego przesiedlania. 
W r. 1874 padezas cholery 494 trenczyńskich 
słowackich dzieci znalazło w dolnych komita 
tach rodziców przybranych, a wychowali 
się z nich dobrzy Madziarzy; wr.1837 
wzięto 191 trenczyńskich sierot na wsi ma- 
dziarskie, a to przesiedlenie wyszło również na 
pożytek. Ufa sobie tedy minister, że i obecnie 
znajdzie się wielu szlachetnych między rodzina- 
mi madziarskiemi, którzy z radością wezmą do 
siebie biedne dzieci słowackie i będą się sta 
rać o ich wychowanie fizyczne i moralne, aby 
dorósłszy stali się użytecznymi obywatelami, 
mówiącymi po madziarsku. W końcu wzywa 
minister nadżupanów i żupanów, aby jak naj- 
rychlej go uwiadomili, czy i w jskiej ilości 
znajdują się w ich komitacie madziaracy rodzi 
ce, towarzystwa lub przemysłowe korporacye 
któreby były skłonne do przyjęcia za darmo 
ubogich dzieci słowackich na wyżywienie i 


wychowanie w duchu patryotycznym”. 


W czem leży gwałt, w czem nieuczciwość 
podobnego postępowania ? Oto na mocy ust.wy 


znanej, każda gmina ma się starać o utrzyma 
nie swych żebraków i sierot, ałe w tym razie 


pod pozorem ulżenia ciężaru ubogim gminom 


często istotnie bezmyślnym, zabiera się setkami 
słowackie dzieci i wywozi do wsi madziarskich 
aby zwiększyć szeregi „magyar emberów“, które, 


pomimo wszelkich środków i kojarzenia się 
z płodnym elementem żydowskim, z każdym 
rokiem rzednieią! 

Daj Boże wieczny, by o cstrą skałę 

Ib niemowięva srogi wróg rozrażał — 

Daj, by ich ojców szkielety zbutwiałe 

W cichych grobowcach sromotnie obrażał ! 

Te słowa jąkam za Twoim prorokiem, 

Któregoś natchnął świętym Swoim gniewem, 

Natchnij Śpiewaka, z nezuciem głębokiem, 

By wydał żałość słabym swim śpiewem ; 

Błogosław głos mój, nieeh sprawie podoła 

I ogiiem swoim mścicieln wywoła! 

Tak śpiewał Harban Vzjansky we wstępie do 
p'ematu „Herodes“, napisanego po pierwszym 
takim bezprzykładnym gwałcie madziarskim, a 
uczucie jego wzburzone łatwo pojąć potrafimy. 
Wszak ta ziemia mimo ubóstwa znalazłaby jo- 
szcze kawałek choćby placka owsiacego, aby 
swe dzieci wyżywić, wszak i między Słowaka 
mi nie brak ludzi zamożnych, a bezdzietnych. 
którzyby chętnie przyjęli sieroty za swoje! 
Czemże się tedy dzieje, że społeczeństwo nie 
rozwinie w tym kierunku akcyi i wrogom stra- 
sznej broni z rąk nie wytrąci ? 


tów, ubogi i nieaświadomiony. a zarówno jedni 
jak drudzy, wyczerpani walką bez końca i bez 
widoków powodzenia, stali się fatalistami. Do 
tego rozdział wyznaniowy na katolików i ewan- 
gelików, separatyzm komitatowy (bo każdy pra- 
wie komitat to zamknięta górami dolina), brak 
łatwych kolejowych połączeń, a szczególniej brak 
jednej stolicy, jako ogniska życia narodowego, 
skłądają się na sumę dosyć ważnych przyczyn 
apatyi i ciężkiej rezygnacyi. Liptowski św. Mi- 
kulusz rywalizuje z Turczańskim św. Marcinem, 
Tyraawa z Preszburgiem, Zwoleń z Bańską By- 
strzycą lub Krzemnicą, siły się rozdzielają i 
w morzu madziarszezyzny ging. 

Nie brak i politycznych antagonizmów. 

Redakcya Narodnich Nowin w Turczańskim 
św. Marcinie przechowuje tradycye odrodzie eli 
Słowaków L S:tura i Miłosława Hurbana: śmier- 
teing nienawiść do Madziarów, wyemancypowa- 
nie się z pod wpływów czeskich, literack'ch i 
językowych, a oglądanie się na półnoenego sło- 
wiańskiego mocarza - „oswobodiciela* poładnio- 
wych Słowian! Polityka ta, przez pól wieka pro- 
wadzona, nie przyniosła narodowi nietylko ocze- 
kiwanych korzyści, ale owszem wiele smutnego 
roz'zarowania. Mimo to dominuje ona między 
starszem zwłaszcza pokoleniem, bo ma organ 
Swój, ma środki: dom narodowy, tradycye Ma- 
cierzy, Muzeum, Towarzystwo muzealne, a Towa- 
rzystwo kobiet „Żivena* zostaje w rękach lub 
pot wpływem starszych. Przeciw nim poczynają 
sie buntować młodzi. 

Już przed dwoma laty na dorocznych uroczy- 
stościach. w sierpn'u, zarysowały się wyraźnie 
przeciwieństwa; młodzi z bezwzględną krytyką 
odęrzyli na starych i wypowiedzieli im wojnę. 
Przed rokiem założyli w Skalicy, na pograniczu 
morawskiem , miesięcznik Hlas z programem 
polityczno - społecznym i rozpoczęli walkę na 
ostre. W przeciwieństwie do starszego pokolenia, 
pragną utrzymać jak najbliższe stosuoki kultu- 
ralae z braterskimi Czechami, nie drażoić mniej 
lab więcej jawnym ras filzmem rząda węgier- 


skiego i nie brać na siebie roli bezeelowego mę: 


czeństwa za sprawę niby narodową, ale zwiócić 
wszystkie siły ku oświeceniu ludu i podniesie- 
niu go pod wzgled m moraloym w imię Tułato- 
jowskiej miłeści chrześcijańskiej. W zapala mło- 
dzieńczym wypowiedzieli może niejedno przykre 
słowo, ale za to spotkali ssę w obozie starszych 
z takiem małostkowem lekceważeniem. że teh 
to więcej jeszcze rozdrażniło. Wzięli się da o- 
twartej krytyki, nie sżczędząc ani instytneyj, 
ani osób, jeżeli dostrzegli, że się dzieje nie tak, 
jak powinno. 

Po roku młodzi nietylko nie ustępili. ale na- 
bytem doświadczeniem wzmocnieni i zacbęseni 
pewnym owocem pracy, stanęli w zwartym sze- 
regu. Starsi usiłowali ohjać komende; chodziło 
o zjednoczenie pod hasłem wspólnej praey dla 
narodu, ale krewkość młodzieńcza i wygórowa- 
na ambicya przerwały nawiązane ni'i saiosun- 
ków, a rozgoryezenie doprowadziło nawet do 
nieparlamentarnej wymiany słów w czasop'smach. 
Organizacya „Hlasistów* przyniosła przynajmniej 
na razie tyle dobrego, że St.-Martińska mł dzież 
zjednoczyła się w kółko wydawnicze kaiążek 
dla ludu. „Wobec braku wyższych szkól! słowa- 


Stosunki społeczne na Słowaczyżnie są opła- | ekich — mówią w odezwie — a przy usilnem 


“BABIE LATO. 


Obrazek przyrodniczy. 


Koniec września i początek paździarnika tego 
rocznege zajaśniał kilku pogodnemi, ciapłemi, 
słonecznemi dniami, które przypomniały nam 
dawną sławną „jesień polską”, Odzuacza- 
jącą się piękną i suchą pogodą, przeciągającą 
się niekiedy aż do połowy listopada, Za taka 
jesienią wzdychaliśmy i zatęskniliśmy wszyscy. 
cośmy nie użyli lata wśród tegorocznego wy 
wczasu wakacyjnego, boć lato było zimne, w:l 
gotne i dżdżyste, tak że mogłeś widzieć tu i ow- 
dzie kuracyuszy i letników, czyli tak zwanych 

zapowietrzonych*, chodzących w kożuchach 
i futrach. Z radością tedy z końcem zeszłego 
miesiąca powitałiśmy owe piękne dni ciepłe 
z uroczym błękitem niebios. Był to prawdziwy 
imaik wrześniowy. To też ogrody publiczne, parki 
1 obszerne błonia nasze roiły się od publiczności 
l żwawej młodzieży naszej, rmustrującej się 
1 ówiczącej na świeżem powietrzu awe siły fizy 
azne w myśl wzniosłej zasady: „in corpore sano 
mens gańa!*. Wszędzie też mogłeń słyszeć 
kochany czytelniku: „Babie lato! Babie 
la tot, 

Tak jest, mieliśmy babie lato, które szybko 
jak sen przeminęło, i znowu rok cały musimy 
czekać, abyśmy je mogli powitać. Dlaczego te 
piękne dni jesienne zowią babiem latem? 
Czy dla urągowiska owej drugiej połowy ro- 
dzają ludzkiego, tak zwanej płci pięknej, która 
postąpiwszy nieco w podeszły wiek, osiadła na 
koszu i pozostała osamotnioną, jak owe urocze 
dni jesienne, odosobnione wśród przeważnie 
dżdżystej i dokuczliwej jesieni ? 

, Cóż to jest to „babie lato“? — spyta nie 
Jeden ciekawie. Jest to — powiem ci poprostu — 
piękne zjawisko przyrody, pojawiające się co- 
rocznie z końcem września lub z początkiem 


października, znane nawet ludowi naszemu, który 
ubrał je w przysłowia. I tak w Krakowskiem, 
według zdania ludu, nastaje ono zwykle o świę- 
ai Brygidzie (8 października); stąd też przysło- 
wie: „O świętej Brygidzie babe lato 
przydzieść, gy w okolicy nadrabskiej: „Po 
świętej Brygidzie babskie lato przy- 
dzie“. Na Śląsku naszym zaś powiada lud: 
„Na świętego Emila babskie lato się 
przeBila”, t.) 11 października. We wacho 
niej ezęści kraju naszego, szczególnie nad Zbra 
czem, nastaje podług mniemania ludu ruskiego 
babie lato ną św, Szymona ('brz. rusk.), t. j 
13 września, w tak zwany „Semon deń“; po 
wiada bowiem lud: „Semen deń babskie lito na- 
wodyt“, tudzież: „Chwałyły sią baby babim litom 
na Semen d'ń, a toho baby ne wydały, szczo na 
dwori weres l“. — , À 

Zwykłem znamieniem tej pory jest przędza 
pajęcza, unosząca się w powietrzu. Że tak jest, 
przekona cię o tem, kochany czytelniku, mała 
przechadzka poza mury miasta w Szczere pole. 
Jeżeli więc w pogodny i słoneczny dzień je- 
sienny wyjdziesz w pole, na którem przed kilku 
tygodniami stały jeszcze kopy zboża, a obecnie 
widzisz tylko sterczące rżyska i ścierniska, przed- 
stawi Się oczom twoim ciekawy widok. Cale b» 
wiem pole wygląda jakby delikatną, srebrzystą 
osłoną pokryte, której cieniuchne włókna roz 
ciągają się od żdźbła do żdbła, od jednej trawki 
do drugiej, od jednej łodyżki do drugiej, a w pro 
mieuiach słonecznych odb'jają barwami tęczo 
wemi, gdy je jeszcze krople rosy zraszają. A gdy 
słoneczko podniesie się cokolwiek wyżej, znika 
ta delikatna, muszlinowa osłona z przed twoich 
oczu, a długie, białe, jedwabiste, jak bryłanty 
błyszczące w słońcu niteczki, zmiecione lekkim 
podmuchem wiatru, podnoszą się w górę, a na 
stępnie unoszą w powietrzu, zawiszją na drze 
wach, krzewach i innych wyniosłych przedmio- 
tach, opłątając równocześnie przechodniów, a 
niekiedy opadając w postaci białych płatków ku 


krywająca pola i łąki, krzewiny i zarośla, jak 
by czarodziejskim mauślinem, podezas ciepłych, 
słonecznych dni wrześniowych i pażdzierniko- 
wych, zowie się „babiem latem*, także 
„babskiem latem“, jakoteż „latem świę 
tomarcińskiem*, jak podaje dykcyonarz 
Troca. 

O powstawaniu tej przędzy i siatek na ziemi 
rozpostartych i w powietrzu się unoszących, roz- 
maite dawniej krążyły domysły, czasami bardz 
niedorzeczne. Że ta w powietrzu nnDosząca się 
przędza niezem innem nie jest, jak tylko psję- 
czyną, nie ulega dziś już najmniejszej wątpli 
wości. Sławny przyrodnik niemiecki Jan Fry- 
deryk Blumenbach (1752—1840), profe 
sor nauk przyrodniczych w Gietyndze, przypi- 
sywał pająkowi tylko częściowo owe siatki 
i włókna latającę w powietrzu, wychodząc z te 
go punktu widzenia, że ilość tej przędzy jest 
zbyt wielką, zbyt szybko się pojawia i znika, 
ażeby miała być przez drobne pająki usnatą. 
Sądził tedy, że włókna tej lotnej przędzy po- 
wstają po większej części z rosy i wyziewów 
roślin, Z których powiew wiatrą je snuje. To 
zapatrywanie utrzymało się dtgyć dłago, bo się- 
gało drugiej połowy naszego wieku. Wszelako 
ten sposób tłómaczenia początku babiego lata 
nie wytrzymuje krytyki, bo chociaż jest nieza 
przeczoną prawdą, że pająki z cjeczy przędzę 
awą wytwarzają zapomocą organów bardzo 
sztacznych, t. j. bròdawek przędnych czyli ką- 
dzielników, to jasną jest rzeczą, że wiatr z rosy 
podobnych włókien NIe uprzędzie. Również 
mylne było zapatrywanie dawniejszych przyra 
dników, że pająki nie 8% zdolne wysnuć wiele 
przędzy; owszem dziś wiadomo, że pająki mogą 
uaunuć bardzo wiele przędzy, z której roz 
maitemi czasy — wprawdzie bezskutecznie A 
próbowano nawet jedwab wyrabiać. Byli i tacy, 
co twierdzili, że włókna tej lotnej przędzy snaje 
jakiś nieznany gatunek chrząszczyka. 


ścijańska wiara ludowa łączyła to zjawisko z 
tóstwami, którym oddawano cześć, chrześcijań 
ska zaś z Bogiem i Najświętszą Panną Marya 
Wedle legendy naszego ludu, ma ta sieć być 
przędzą z kołowrotka Matki Boskiej i świętych 
niewiast, rzuconą na ziemię, ażeby przypomnieć 
gosposiom wiejskim, że ezas roboty około przę- 
dziwa padszedł, że należy pamiętać o okryciu 
biednych, opuszczonych wierotek na ziemi. Na 


ardzo | Rasi zaś opowiada lud następującą legende: 


Pubożna dziewczyna prosiła Matkę Boską, iżby 
sprawić raczyła, aby koszula, uszyta z tkaniny 
przez nią zrobionej, zabezpieczyła od rant 
Smiertelnej tego, który ją nosić będzie. W ten 
sposób chciała ona uchronić przed śmiercią je- 
dynego swego ukochanego brata, który wybie 
rał się na wojnę. Oróż Matka Boska ulitowzła 
się i wysłuchała modlitwy dziewczyny. — Ale 
tymczasem dziewczyna, pokochawszy jakiegoś 
bultaja, jemu, a nie bratu dała tę koszulę. Gdy 
tenże się chełpił tą miłością i przez brata dziew 
czyny na pojedynek był wyzwany, skończyło 
się na tem, że piegodziwiec ocalał, a brat wier- 
ny poległ. I od owego Czasu siedzi ta grzeszni 
ca przy kądzieli i przędzie nieustannie, ale co 
aprzędzie, wiatr rozrywa jej nici i roznosi po 
świecie. 

Na pojawienie się tej lotnej przedzy lud 
wiejski nie bardzo przyekylaem patrzy okiem 
gdyż zwykle z tem babiem latem następuje 
długu i trwała posucha, z czego rolnicy nie sa 
zadowoleni. Dlatego też wieśniak podolski po- 
wiąda: „ Babie lito nenastno, oseń suchaja*, alb 
też: „Mnoho tunetnyka na babie lito, ku jasnoji 
oseny i chołodnoji zymi nawodyt* ladziej. n. p 
na Slasku, korzystniej o niem lud się wyraża, 
bo powiada: 


Babskie lato ezasem się opłaci, 
Lecz od Judy już są grudy i ciepło się traci. 


Tyle ludowego o babiem lecie. Przejdźmy 


W uśsiech ludu różnej narodowości krąży |teraz do rzeczy naukowej. Według doświadczeń ; 
ziemi. Otóż ta delikatna, srebrzysta tkanka, po | wiele a wiele o tej przędzy legend. Przedchrze.|i badań nowszych przyrodników babie lato, |zimne i dżdżyste, to także dla powstrzymanego 


czyli owe jesienne nitki pajęczyny, są wytwo- 
rami mnóstwa pajaków i pajączków, mianowi- 
cie młodych, świeżo w lecie i na początka je- 
sieni wylęgłych, które wydzielają wiele paję- 
czyny lażnie. bez aplatania jej w siateczki. Do 
takieh twó ców babiego lata należą różne ga- 
tauki rodzaja plątków ( Erigone), booseni / Xy- 
sticus), czelastków (Pochygnatha), oraz różnych 
przedstawicieli rodziny krzeczków (Lycosidae), 
jak worecznik (Lycosa zaconta) i bagnik (Lyco- 
sa paludosa), — mastępnie rodziny namiastków 
(Thomisidae), szczegó! cie „aś z rodzisy omatni- 
tów (Theridium). — Snują one liczne i długie, 
białe włókBa, za pomocą których odbywają po- 
dróże napowietrzne. 

Trzeba wiedzieć, że gamica pająka ma sta- 
ranną pieczę o sw'je potomstwo, dopóki samo 
nie zdoła szakać gobie żeru. Dlatego też osła- 
nia Samica jajka swe pajęczyną, jauby worecz- 
kiem. który umieszcza w bezpiecznej kryjówce, 
obfi ującej w drobne owady, służące wylegtym 
oajączkom za pokarm aż do czasu pierwazej 
wylinki, po której sume już soują sieci. Gdy 
atoli nastąpi jeni<h Chłodna, a życie owadzie 
zamrze w nizinach i na łąkach, nəd brzegami 
wód i rzek, wtedy młode pajączki, bedac jaż 
dorosłe, opuszczają miejsca rodzinne i puszeza- 
ją się w podróż dla wyszakania okolic suchych 
tı wyżej położonych, a dogodnych dla leż zimo- 
wych. A właśnie do tych wędrówek słażą im 
te włókna, które snują, tworzące dla nich jak- 
by rodzaj balonu, lub statka powietrznego. Ba- 
bie lato tedy przedstawia nam drogi, gościńce 
t ścieżki, któremi pająki gromadnie wędrują w 
świat, rozpraszając się po okolicy, sle to tylko 
w ciepłe i słoneczne dni jesienne, bo Żaden z 
|nich nie przędzie, gdy jest słotno i zimno. Je- 
żeli lato. poprzedzające jesień, sprzyjało rozwo- 
jowi tych pająków i pajączków, to także w po- 
rze jesiennej, w której bądż co bądż znajdzie 
ię kilka ciepłych i słonecznych dni, wystepuje 
habie lato w całej pełn'; jeżeli zaś lato było 


2 Nr. 242 


madziaryzowaniu szkół niższych, jest dobra ksią- 
żka jedynym rodkiem kształcenia ladu w du- 
chu chrześcijańsko-narodowym. Oświata zaś ludu 
jest jedyną drogą, którą może on dojść do samo- 
dzielnego sądu i dojrzałości. Chcemy tedy wy- 
dawać i rozszerzać dobre pisma dla ludu. Tym- 
czasowo będziemy wydawać rocznie przynajmniej 
dwie książeczki treści pouczającej i zabawnej 
w objętości 2—5 arkuszy w cenie 2—5 cen- 
tów. Zabawną treścią chcemy lud zachęcić do 
czytania, a pouczającą dźwigać jego poziom 
umysłowy“. 

Wzywają tedy wszystkich, zwłaszcza młodzież 
do wspierania tego przedsięwzięcia środkami 
materyalnemi i moralnymi i ufają sobie, że w kil- 
ku latach poszezycą się szeregiem dobrych a ta- 
nich książek dla ludu. s 

Usiłowania szlachetne znajdą niezawodnie ży- 
wy odgłos; pracy jest wiele, znajdzie się dość 
miejsca i dla starszych i dla młodszych, a po- 
wodzenie zapewni tylko karność i łączna praca. 

Wracamy jeszcze na chwilę do młodzieży że 
stronnictwa „Hlasistów*. Krytyką duchowieństwa 
naraziło ono sobie i tę warstwę narodu, tworzą- 
cą znaczny zastęp inteligencyi, i wywierającą 
na lud wpływ niewątpliwie przeważny. Ponie 
waż między Słowakami jest wielu protestantów, 
a kuściół ich zachować potrafił większą autono- 
mię wobec rząda, niż katolicki, stąd też uderza 
w oczy większy udział w pracy narcdowej du- 
chownych protestanekich, niż katolickich, i, po- 
mimo wszystko, wiele zarzutów Hlasu mają 
podstawy realne, jak na przykład zarzut przez 
młodego księdza , rzucony starszym , że po za | 
kościołem lud dla nich nie istnieje. Jeżeli się 
jeszcze da usprawiedliwić młodych wikaryuszów, 
że boją się pracować w duchu narodowym, aby 

deh nie karano za „panslawizm* przeniesieniem, 
trudno to samo zastosować do proboszczów, któ- 
rym coś podobnego nie grozi. Największem nie- 
szczęściem jest to, że na kanoników i biskupów 
wychodzą tyłko ałbo renegaci, albo bardzo ostro 
żui politycy i ci wywierają wpływ na podwła- 
dnych. 

Jeszcze mało zdawało się zrobionem , je 
szcze Kościół katolicki za mało działał dla 
madiaryzacyi, więc niedawno komitet z 27 człon: 
ków pod przewodnictwem hr. Juliusza Szapare- 
go wypracował wnioski, przez biskupów w za- 
sadzie przyjęte, a w listopadzie b. r. ma je przy- 
jąć kongres. Chodzi o wyraźne nakazanie du- 
chowieńątwu katolickiemu, aby nauki w kościele 
nietyle używało ku zbawieniu duszy, ile ku roz- 
mnożenia potęgi i sławy madziarskiej i zgnie- 
ceniu piemadziarów. Słowacy są nieszczęściem 
krainy węgierskiej, więc trzeba wszystkiemi środ- 
kami, nawet przez kościół, zetrzeć ślady istnie- 
nia innej mowy na Węgrzech prócz mowy ma- 
dziarskiej. 

Madziarszczyzna i prasaczyzna wzięły się, 
jak widzimy, za ręce w sprawie tępienia wszyst- 
kiego, co słowiańskie! Rozczulająca zgodność 
celów i szlachetna rywalizacya w doborze środ 
ków! A przecież Słowak ufa, że nawet hrom 
a peklo nie zmogą jego wytrwałości... Pre. 


Rusini na Bukowinie. 


Za ezasów metropolity Moraria, poprzednika 
obecnego metropolity Arkadyusza Czuper- 
kowicza dobrze się wiodło Ramunom. W Czer- 
niowcach w kapitule, na protejerejstwach (de- 
kanatach) zasiadali Wołosi, przyzwyczajając się 
coraz bardziej do tego, że hegemonia na Buko- 
winie należy się im, naturalnym synom i de 
mniemanym spadkobiercom sławy i potęgi staro 
rzymskiego imperyum. Szowinistów ramuńskich 
namnożyło się mnóstwo, westchnienia platoni- 
ezne ka Jassom i Bukaresztowi wydobywały 
się co dzień z tysiąca piersi. Dzienmki ignoro- 
wały wszystko i wszystkich. Patria, ów krzy- 
kacki organ Schoenererowców rumiuńskich, pi- 
sal najdziksze brednie na temat cywilizator- 
skiego posłannictwa Rumunów na Bukowinie, 
język starosłowiański rugowano powoli z cerkwi, 
a Bukowina zdawała się zmieniać w Kumanię. 

Powodem tego wsaystkiego były rumuniza- 
cyjne zapędy i dążności Moraria, który, atojąc 
na czele cerkwi prawosławnej, złożonej z Ra- 
manów i Rusinów, nadawał ton i kierował ży- 


rozwoju pająków babie lato jest mniej okazałe, 
jak to mieliśmy obecnej jesieni. 

Gdyby stworzonka te miały skrzydła owadów | 
latających, nie potrzebowałyby używać przędzy 
swej jako środka komunikacyjnego. Pieszo zaś, 
że tak powiem, podróży odbywać nie mogą; — 
szłoby im to zresztą bardzo niesporo i nieskła- 
dnie, bo mimo największego wysilenia nie zdo 
łałyby ujść dziennie nad kilkaset metrów, a 
najmniejsza struga wodna tworzyłaby dla nich 
zaporę do nieprzebycia. Dlatego też pomagają 
sobie w sposób bardzo przemyślny, badując ze 
swej przędzy statek napowietrzny. 


Jakżeż to robią? — Otóż w porze nadejścia 
babiego lata spostrzeżesz łacno przy bacznej 
i eierpliwej uwadze, że wszelkie cokolwiek 
ponad ziemią sterczące przedmioty, słapy he- 
kto- i kilometrowo przy gościńcach, pale, pa- 
liki i koły w płotach, końce gałązek drzew i 
krzewów, roją się od mnóstwa przeróżnych pa- 
jąków i pajączków. Jeżeli one już instynktowo 
ezują, że nadszedł czas wędrówki, oczekują 
tedy pierwszego pięknego, pogodnego i sło- 
necznego dnia, aby paścić się w nadpowietrzną 
podróż. W tym cela wyszukają sobie wynioślej 
aze stanowiska, jak n. p. wysokie żdżblo lub 
palik, wyłażą na jego wierzchołek , wystawiają 
odwłok wysoko i w górę i jakby stały na gło 
wie, wystrzykują z kądzielników, na końcu od- 
włoku się znajdujących, po jednej lub po kil- 
ka nitek, któremi lekki powiew wiatru poru- 
sza na wsze strony, jakby chorągiewką. Jeżeli 
nitki te w powiewie wiatru trzmają się razem, 
a pająk czuje, że go unieść zdołają, puszcza 
się swobodnie i żegluje w powietrzu, najczę- 
ściej grzbietem na dół zwrócony. 

Przyrodnik White opowiada, że y raz 
podezas pogodnej jesieni czytał książkę na bal- 
konie domu swego, pojawił się nagle pajączek 
na hz książce, a pobiegłszy szybko ku naro- 
tnikowi kartki, wysnał z kądzielnika nitkę pa- 


ciem politycznem Bukowiny odpowiednio do 
swych sympatyj i zachceń. Rumuni nosili go 
za to na rękach, a Rusini, jak zwykle, narze 
kali na swoją dolę czarną i wymyślali sobie 
wzajemnie od zdrajców, zaprzańców it. p., tra 
ege równocześnie coraz bardziej grunt pod no 
gami. Przyszło wreszcie do tego, że w somina 
ryum duckownem pozostał tylko jeden Rusin. 
w synodzie zasiedli sami Rumuni, a nabożeń- 
stwa w katedrze czerniowieckiej stały się ramań- 
skiemi, mimo że mają one być utrakwistyczne. 
t. j. Że ma się je odprawiać w połowie z staro 
słowiańskich, w połowie zaś z ramuńskich ksiąg 
liturgicznych. Na pogrzebie Moraria odczytano 
ap. kilkanaście ewangelij po ramuńsku, a jedne 
tylko czy dwie po rusku, manifestując w ten 
sposób ową rumanizacyę cerkwi bukowińskiej, 
której tak gorąco sprzyjał nieboszczyk. Dla ści 
słości zaznaczę, że na Bakowinie według osta 
tniej konskrypcyi jest Rusinów o 5000 więcej, 
niż Rumanów... 

Zdobycze owe i przywileje, najczęściej iure 
caduco nabyte, wzbiły Rumunów w niesłychaną 
pychę. Dawniejsze platoniczne westchnienia za 
częły powoli przyoblekać się w pozytywną for 
mę wyraźnej grawitacyi do sąsiedniego, macie 
rzystego królestwa, co zbudziło ostatecznie rząd 
i prezydenta kraju z tej wygodnej drzemki, 
w której pogrążyli się wówczas, kiedy Raman 
rośli w siłę i znaczenie. Rząd więc ocknął się. 
sym patye ramuńskie, zabarwione na kolor zdrady 
atanu, zaintrygowały go, przestraszyły i wy 
pchnęły ostatecznie z owego biernego, złotego 
a wielce wygodnego środeczka. Po śmierci Mo- 
raria rozpoczęła się walka naprzód o jego na 
stępcę. Rumuni chcieli wypchnąć swego bojara. 
rząd oparł się temu życzeniu i postawił kandy 
datarę człowieka umiarkowanego i bezbarwnego. 
Arkadynsza Czuperkowicza. Po kilka mie 
siącach pisaniny i gadania walka skończyła się 
Rząd dopiął swego, a władzę nad prawosławna 
metropolią bakowińską posiadł Arkadyusz, który 
też odrazu stał się kozłem ofiasrnym szowinisty. 
cznej nienawiści rozpanoszonych już Rumunów. 
objawiającej się nietylko w całej powodzi gaze 
ciarskich artykułów, ale takżo w nikczemnych 
napaściach, brutalaych stadenckich manifesta 
cyach a nawet zamachach, wymierzonych wprost 
przeciw osobie metropolity. i 

Rząd, załatwiwszy się z metropolitą, rozpo 
czął dalej uśmierzać Rumunów zapomocą starej. 
a w Austryi dobrze wypróbowanej metody „di- 
vide et impera“. Prezydent kraju, Bourgui- 
gnon, zapalał nagle miłością dla Rusinów, któ 
rzy siedzieli sobie cichuteńko, czytając awoją 
Bukowynę i Prawosławnija Bukowyna, i zdając 


wszystko na łaskę nieba, p. Bourguignona ij 


swoich posłów: Pihulaka, Smal-Stockiego i bar. 
Wasylka. 

I na Bukowinie prezydent Bourgignon uczy- 
nił z Rasinami to, co przed kilkudziesięciu laty 
zrobił z nimi Stadion w Galicyi. Rusinów zbu- 
dzono, duchowieństwo ruskie przypomniało so- 
bie swoją pokrzywdzoną narodowość, a w pra- 
sie ruskiej, o najróżnorodniejszych sympatyach, 
zabrzmiały wzniosłe dytyramby na eześć zgody 
i łączności w walce z wapólnym wrogiem wazy- 
stkich Rusinów i całej Słowiańszczyzny: Rumu- 
nami. 

Kząd i metropolita Arkadyuaz stanęli odraza 
po stronie Rusinów, dając im zaraz dwa miej- 
sca w synodzie i dwie katedry w fakultecie 
teologicznym. To ubodło Rumunów. Dotknięci 
do żywego tą „krzywdą“, zaczęli protestować 
przeciw takiemu forytowaniu Rasinów w Czer- 
niowcach i w rządzie centralnym. Metropolitę 
wyklęto, wymówiono mu posłuszeństwo niele- 
dwie, a krzykliwa Patria zaczęła ulegać konfi 
skacie po pięć razy na tydzień... Takie były 
pierwsze strzały, które padły po stronie rumuń- 
skiej. Rusini, ośmieleni poparciem rządu, odpo- 
wiedzieli na nie, sygnalizując w ten sposób dłu- 
gą i zażartą walkę narodowościową, która wrze 
dzisiaj w całej Bukowinie, czyniąc ten mały 
kraik podobnym do koeiołka, napełnionego ki- 
piącą, nieznaną — mięszaniną... 

Taktyka, której w tej walce używają Rumu- 
ni, jest jednolitą. Złożyły się na nią: bezgrani- 
czny szowinizm narodowy, nieprzejednana nie- 
nawiść do wszystkiego, co grozi interesom ru 
muańskim w Austryi, i pewna otucha i zaufanie 
w bliskie sąsiedztwo niezawisłej ezężci ojczyzny. 


jęczyny, na której puścił się w podróż napo- 
wietrzną. Było to dziełem kilku sekand. 

W pierwszych dniach października w roku 
1877 wybrałem się z rana z uczniami na wy- 
cieczkę i przechodziłem przez wzgórze Bóżnicę, 
wznoszące się na południe i tuż nad drogą do 
Olszanicy (powiat krakowski), koło pola, na 
którem ludzie wybierali ziemniaki. Skoro słońce 
jaśniej zaświeciło i mgła opadła, Spotrzegliśmy 
na worku ziemniaków cały rój pająków, które, 
nie wiem skąd, zgromadzały się coraz liczniej. Mu- 
siało to być towarzystwo dobrane i nie obce 
sobie, bo szezególniejszą między temi zwie- 
rzątkami dostrzegłem ruchliwość i wesołość. 
Biegały w prawo i w lewo, pozdrawiały się 
długiemi nóżk»mi a inne znowu główki po- 
spaszczawszy, stały przez dosyć długi czas Spo- 
kojnie, jakby w zamyśleniu. Naraz spostrzegli- 
śmy, że pewna część tego wesołego towarzy- 
stwa, gdzieś się wyniosła. Oglądając się w prawo 
i w lewo, ujrzeliśmy nareszcie płyaący W po- 
wietrzu, jakby statek, uprzędzony z pajęczyny, 
na której znajdowało się kilkanaście pajączków. 
Gdy nam ta nadpowietrzna łódź zniknęła Z Oczu, 
zaczęliśmy tem pilniej i baczniej uważać na resztę 
pająków na worku i przekonaliśmy się ku na 
szęmu zdziwienia , że te s nich, które spokoj. 
nie siedziały, wychylały odwłok ku górze 1 
wypuszezały z siebie pajęczynę licznemi nitka: 
mi na wiatr, który delikatnie powiewając, nici 
te z sobą wiązał. Gdy siatka była z grubsza 
usnuta , wchodziły na nią niektóre pająki i za 
częły ją w powietrzu dzierżgać. Tak powstała 
w naszych oczach nadpowietrzna tratwa, na któ 
rej reszta ciekawego towarzystwa pajęczego 
w daleki odpłynęła świat. Podobne spostrze- 
żenia robiłem kilkakrotnie póżniej, a mo 


NOWA REFORMA. 


Inaczej trochę ruskie wyglądają pułki. Po- 
dzielone na partye niezawisłych narodowców, 
meskalofilów i rumuno-moskalofilów, prowadzo- 
ne do buju przez rozmaitych wodzów, robią 
wrażenie niesfornego, pospolitego ruszenia, któ- 
rego jedna część iść chce na Turka, a draga 
na Moskala... 

Bo i jakże walczą te pułki ruskie na owym 
terenie walki, którym jest bukowińska prawo 
sławna cerkiew wraz z oboma językami litur- 
gicznemi i losem księży ruskiej narodowości ? 
Rasini walczą z Rumanami — walczą z samy- 
mi sobą, sobie też samym najcięższe zadając 
ciosy. Narodowcy domagają się tego, moskalo- 
file umiarkowani tamtego, a rumano - moskalo- 
file chcą, aby tamci nie domagali się niczego... 

Na czele narodowców stanęli dwaj ruscy po- 

słowie narodowcy, Pihulak i Smal-Stocki, 
a w ostatnich czasach przyłączył się do nich 
także patron bukowińskiego moskalofilstwa — 
poseł baron Wasylko. Oni to wnieśli na ręce 
metropolity Arkadyasza memoryał do synoda 
metropolitów prawosławnych, który się nieda- 
wno odbywał, z żądaniem podzielenia dyecezyi 
bakowińskiej, na dwie odrębne: raską i rumuń 
ską. Memoryał ten obudził z letargu kilkadzie- 
sięcia księży zrumunizowanych jaż prawie Ru- 
sinów, którzy gdzieś tylko w głębi serca wzdy- 
chali do Rosyi, zostawiejąc resztę posłowi swe. 
mu baronowi Wasylkowi. Obudzeni, przerazili 
się memoryału , którzy, jak sądzili, był spraw- 
ką Połaków i Jezuitów, czyhających tylko na 
prawosławną cerkiew. To zań wystarczyło im, 
aby bez względu na swe własne interesa naro: | 
dowe, rzucić się na tę „polsko-jezuicką* hydrę 
i zerwać jej łeb. Ułożono więc drugi memorysł, 
w którym zohydzono najpierw Pihulaka i Smal 
Stoekiego, jako odstępców od Świętej prawo 
sławnej cerkwi i zdrajców narodu, zaprotesto- 
wano przeciw żądanemu przez narodowców po- 
działowi dyecezyi i postawiono szereg postula 
tów ze względu na równouprawnienie języka 
ruskiego z rumuńskim w sprawach cerkiew- 
nych. 
CoR T drugi ten memorya? przyjęli dość 
przychylnie, a Bukowyna (organ narodowców) 
dopacruje się w nich dodatniego objawu, że nie 
jest to wprawdzie wszystko, czego Rusini na 
Bakowinie domagać się powinni, ale w każdym 
razi świadczy, iż różne ich partye uświadomi- 
wszy się już umieją stanąć w zwartym szeregu, 
jeżeli idzie o zwalezanie wspólnego wroga. 

Niedłago jednak trwała radość Bukowyny, bo 
wkrótce przekonała się ona, że o zgodności 
owej, która ją zachwycała, nie może być mo- 
wy tak dłago, jak długo moskalofile rascy pod 
płaszczykiem patryotyzmu i pansławizmu ukry- 
wać będą po prosta — dziedziczny popęd do 
zdrady i zwady. 

Po memoryale owym, zaciekłość rumuńska 
wzrosła jeszcze bardziej. Ataki szowinistycznej 
Patrii i innych pism rumuńskich, przypuszcza- 
ne do metropolity i prezydenta , coraz częściej 
i bezczelniej, zmusiły Rusinów do adresu, 
w którym ci ostatni wyrażają obu dostojnikom 
wdzięczność za dotychczasową opiekę i ufność, 
z którą i nadal powierzają ma najżywotniejsze 
swe Sprawy. , 

„Przyjm wasza przewielebność — kończy się 
ów adres, — nasze Szczere podziękowanie. Na 
sze bezgraniczne zaufanie znajduje się po stro: 
nie waszej przewielcbności. Błagamy Przedwie 
cznego, aby dodał ci siły do przeprowadzenia 
i dokonania tego wielkiego dzieła, jakiem jest 
sprawiedliwe uporządkowanie spraw naszej świę- 
tej prawosławnej cerkwi na Bukowinie*. 

Zdawałoby się, że nie znajdzie się ani jeden 
Rusin, któryby treści i celowi tego adresa miał 
coś do zarzucenia, a jednak Rusinów takich 
znalazło się dużo. Na Bukowinie nikczemna ga 
zetka Prawoslawneja Bukowyna, a we Lwowie 
Hałyczamin, wpadły wprost w wściekłość na 
wiadomość o tym adresie, jak tego najlepiej 
dowodzi wstępny artykuł Hałyceanina namer 
217 pod tytułem: „Smutne stosunki na Buko 
winie“. W artykule tym, organ ów nazywa się 
„pionierem russkiego dacha“ i solidaryzuje się 
z Ramanami, nazywając ostatnie dla Rasinów 
pożyteczne wypadki — „smutoemi*. Hałycza 
nin woli na Bukowinie widzieć Ramunów niż 
Rusinów, jeżeli ci ostatni mają być „Chashkła - 
mi*, a nie „nastajaszcsimi russkimi". Na szczę- 


pająk, jak gdyby wyrzucony na brzeg lądu, 
chwyta się natychmiast tegoż przedmiotu, lub 
gdy ma w rezerwie drugi i trzeci pęk włókien, | 
chwyta się tegoż i Żegluje dalej, a w najgor- 
szym razie może się postarać każdej chwili O 
nowy. W ten sposób żegluje bezpiecznie uwie- 
szony pod balonami swoimi na kształt łódki. 
Niekiedy podróż bywa daleka. Darwiu 
spostrzegł raz, że w odległości 60 mil morskich 
(15 mil geograficznych) od stałego lądu, spu- 
ściły gię nagle na okręt tysiące drobnych czer- 
wonawych pajączków , każdy na swoich włó- 
koach unoszony. i 
Pająezki te żeglują nietyłko tuż nad powierz- 
chnią ziemi, ale wznoszą się także do znaczniej- 
szych wysokości. Dowodzi tego spostrzeżenie 
angielskiego przyrodnika Marcina Listera, 
który niejednokrotnie obserwował ich żeglugę 
wysoko ponad sobą z najwyższego stanowiska 
wieży katedralnego kościoła św. Piotra w York 
(w Anglii w hrabstwie Yorkshire). wysokiej na 
65 m. Aby zań iich żegluga nie trwała zadługo, 
mają te pajączki spcsob nader prosty, aby ją 
przerwać i spuścić się na ziemię. W tym celu 
spina się pajączek po swej nitce i nóżkami 
splata i gmatwa w biały płateczek , na którym 
jak aeronauta z swoim parasolem ochronnym 
spuszcza się swobodnie na ziemię. Niekiedy 
możua widzieć w znacznej obfitości spadsjące 
z powietrza białe płatki pajęczyny i prawie na 
każdym z nich ujrzysz pajączka. 
Powiedzieliśmy poprzednio, że dla pająka, 
żegłującego w powietrzu, jest słońce nieodzownie 
potrzebne; bsz niego nie może się ów statek 
pajęczy wzbić w powietrze. Słońce ogrzawszy 
ziemię powoduje wznoszenie się ciepłego prądu 
powietrza w górę, a prąd ten jest tem silniej- 


uczniowie powzięli wtedy przekonanie, że to cojszy, im większa jest różnica pomiędzy oziębio- 
nazywamy babiem latem, nie jest niczem in-|n"m a ogrzanem powietrzem. Otóż te prądy po- 


nem, jak balonem pająków. 


wietrzne pionowo się wznoszące pędzą statek 


_ Jeżeli wśród żeglugi nadpowietrznej wiązka pa- j| pajęczy do góry, a panujący powiew wiatru w 
Jęczyny zaczepi się o jaki przedmiot, wtedy |kjętunku poziomym. Przyrodnik niemiecki Ju- 


Kraków, 22 Października 1899. 


ście jednak wielka część ruskiego naroda na|Gloncoe a Ladysmith, oraz między Glon- 


Bukowinie nie słacha organu p. Markowa, wie 

dząc dobrze, Że pewne zwierzątko wtedy do- 

piero byłoby straszne, gdyby miało — rogi... 
K. 8. 


W o j na. 


Wedłe najświeższych doniesień z Afryki po- 
łudniowej, przyszło wczoraj, 20 b. m., do pierw- 
szej poważnej walki między Anglikami a Boć 
rami na wschodnim teatrze wojny, w Natalu, 
pod Dundee i Glencoe. Miejscowości te 
leżą ma północny wschód od Ladysmith, 
głównego obozu ang'elskiego w Natalu. Pierw- 
szą Z nich zaatakowała kolumna Boërów, wkra- 
czająca od wschodu, drugą kolumna północna 
pod dowództwem gen. Jouberta. Trzecia ko- 
lamna, z republiki Oranje, którą dowodzi gen. 
Viljoen'a, aczkolwiek mająca najkrótszą dro- 
gę do przebycia w kierunku na Ladysmith, 
musi swe ruchy wstrzymywać, dopóki dwie wy- 
mienione wyżej kolumny nie aporają się z An 
glikami w Dandee i Glencoe, aby z nią razem 
na główne stanowisko Anglików uderzyć. 

Telegramy angielskie, donoszące o tych wal- 
kach, odznaczają się uderzającym lakonizmem, 
podobnie, jak wszystkie inne dotąd nadchodzące 
via Londyn z Afryki południowej. Należy przyj 
mować je z wielką ostrożnością, gdyż mieszczą 
w sobie tak nieprawdopodobne już na pierwszy 
rzut oka wiadomości, jak wczorajsza, o rzeko- 
mem przybyciu pociągu z 300 rannymi Beóra- 
mi do Johannesburgu, lub dzisiejsza — o wy- 
sadzeniu 1500 Borów w powietrze pod M afe- 
kingiem. 

W Izbie gmin gabinetowi angielskiemu nie idzie 
tak gładko, jakby sobie tego życzył. Wniosek 
Stanhopea, wyrażający naganę dla rządu 
odrzucono wprawdzie, lecz dopiero po bardzo 
ługiej, ożywionej i wyczerpującej dyskusyi 
podczas której Chamberlain wygłosił trzy 
godziny trwającą mowę. Po stronie rządu sta 
nęło 362 posłów, opozycya jednak zdołała zgro 
madzić 185 głosów, wielu zaś unionistów, po- 
pierających dotąd bezwzględnie Salisbury'ego, 
wstrzymało się od głosowania. Wyuik ten, jest. 
bądź, co bądź, ze względu na obecną Bytnacyę, 
do pewnego stepnia porażką moralną dia gabi- 
netu. 


Londyn, 21 października. Ministerstwo woj 


coe a Dundee. 

Londyn, 21 października. Zachodzi obawa, 
że Biórzy mają zamiar, obszedłszy od wschodu 
Ladysmith, uderzyć wprost na Pietermaritzbarg 
i Durban. Dla ochrony tych miast przed nie- 
spodziewanym napadem zarządzono odpowiednie 
środki ostrożności. 

Znaczne siły Boćrów posuwają się od zacho- 
du, z republiki Oranje, ka Ladysmith przez 
wąwozy Tiatwo i Vanreenen. Boórzy zajęli 
Acton Homes po cofnięciu się stamtąd oddziału 
angielskiego, 

Londyn, 21 pażdziernika. Daily News po- 
daje niestwierdzoną dotąd pogłoskę, jakoby pod 
Mafekingiem Anglicy wysadziii w powietrze 
1.500 Boërów za pomocą min lidditowych. 

Petersburg, 21 października. Dzienniki 
rosyjskie gorąco przemawiają za wysłaniem ro- 
syjskich oddziałów sanitarnych Towarzystwa 
Czerwonego krzyża do Afryki poładniowej. 

Rossia donosi, że do jej redakcyi wciąż nad- 
pływają składki na koszta utworzenia od- 
działu ochotników rosyjskich, któ- 
ryby pospieszył na pomoc Transwaalowi. — 
W sprawie tej redakcya Rossii porozumiała się 
już z agentem dyplomatycznym traniwaalskim 
w Brukseli, dr. Leyds'sem. Cała prasa ro- 
syjska gorąco bierze Transwaal w obronę. 


pwn 


Z uwag pesymisty. 


(Łapówki od Rapaporia. — Dostojni łapownicy. — 

Interpelacya 0 proces w Polnej. — P. Okuniew- 

ski w objęciach Schoen%rera. — Kliniki uniwersy- 

teckie. — „Hier“ powodem aresztowań. — Mię- 
dzy ustami a brzegiem puharu.) 


„Dwudziestu chrześcijańskich członków Koła 
polskiego, ulegając w gruncie zapewne 
łapówkom Rapaporta, pozornie jednak 
żydowskiej pogróżce, że żydzi pójdą szukać pod- 
pisów do liberalnej lewicy* — podpisało inter- 
pelacyę w sprawie proceau w Polnej. 

Taką radosną nowiną zabawiał się wczoraj 
Kraków, wyczytawszy ją w jednem z pism miej- 
scowych. Naturalnie był to tylko jeden z kwie- 
cistych zwrotów, któremi przeładowano poważną 
ocenę wniesienia wzmiankowanej interpelacyi 
w Izbie poselskiej. Sięgnąłem więc do sprawo- 
zdań z Rady państwa, aby dowiedzieć się, któ- 
rzy to posłowie obłowili się łapówkami Rapa- 
porta, za co redakcya krakowskiego pisma bar- 


ny otrzymało pod datą wczorajszą następującą | dzo słusznie, w przystępie dobroci serca, propo- 
depeszę z Ladysmith: Artylerya Boć |nuje „wyrzucić tych dłużników bankiera 
rów rozpoczęła ostrzeliwanie Dun-|Rapaporta z grona reprezentacyi narodowej”. 
doc. -| Znalazłem między nimi przedewszystkiem po- 

Londyn, 21 października. Biuro Reutera |słów demokratycznych, którzy, jak przypuszczam, 
donosi z Kapsztadu pod datą wczorajszą:| w pierwszym rzędzie wywołali ów rycerski ran- 


Silny oddział Boórów zaatakował obóz pod 
Glencoe. Artylerya ich zajęła wzgórza panu- 
jące pod obozem. W tej chwili wre bitwa 
na całej linii. 

Londyn, 21 pażdziernika. Urzędowa depe- 
sza, datowana z Ladysmith wczoraj o godz. 
10 m. 45 rano, podaje: Wedle doniesień z Glen 
cce dwa angielskie bataliony zaatakowały wzgó 
rze, na którem zsjęła pozycyę artylerya Boćrów. 
Zbliżyły się one pod-przykryciem (gnia artyle 
ryi angielskiej na odległość 300 metrów od po- 
zycyi nieprzyjaciela. 

Patrole rekonensansowe doniosły, że 9000 
Boćrów maszeruje w kierunka Hattinspruit. 
Wysłano przeciw nim bateryę artyleryi. 

Londyn, 20 października. Wczorajsze dzien 


kor publicystyczny, streszezający się w niewin- 
nem podejrzeniu, że „zapewne“ (bo i jak to 
adowodnić ?) wzięli łapówkę od Rapaporta. Ale 
posłowie ci tyle już mają na swojem sumienia 
zbrodni, że jedna mniej, lub jedna więcej, ani 
im pomoże, ani zaszkodzi. Ale oprócz nich byli 
inni, którzy „zapewne* także ulegli „łapów- 
kom* Rapaporta. Prawdziwie bardziej kompro- 
mitującego towarzystwa nie mogli sobie wybrać 
„demukraci*. Taki Piętak, w dwa dni po pud- 
pisania owej nieszczęsnej interpelacyi, a „zape- 
wne* w trzy lub cztery dni po schowaniu „ła- 
pówki* do kieszeni, wybrany został pierwszym 
wiceprezydentem Izby poselskiej. Zdaje się, że 
Wolfiści i Schoenererowcy wywąchali a niego 
tę łapówkę, bo okratnie go zwymyślali, gdy 


niki wieczorne podają z obozu pod Glencoe|zaezął „dziękować“ Izbie za zaazezytny wybór. 
depeszę, wysłaną o godz. 8 m. 25 rano, która | Albo dr. Biliński! Rtoby się był spodziewał, 


donosi, że pozycye Boërów zdobyto po zaciętej 


że były minister skarbu, który przecież mógł 


walce, przyczem 5 dział nieprzyjacielskich wpaść |obłowić się na swoim urzędzie, złakomi aię te- 


miało w ręce Anglików. (Prywatna ta depesza 


raa na „łapówkę* Rapaporta? A obok nich 


w zupełnej zcstaje sprzeczności x poprzednią | podpisali żydowską interpelacyę: Jaworski, Piotr 


depeszą urzędową, o dwie godziny późniejszą, 


która o zdobyciu dział i pozycyi wcale nie wspo- | mowicz, 


mina. Przyp. red.) A 
Londyn, 21 października. Miniaterstwo woj- 
ny otrzymało depeszę z Gleneoe, donoszącą, 
'ż tamtejszy komendant wojsk argielskich, gen. 
Symons, został ciężko ranny. Obóz pod Giles- 
cego atakuje 9000 B: Erów. 
Londyn, 21 października. Boćrzy przecięli 


Górski, Wojeiech Dzieduszycki, Dawid Abraha- 
Wł. Gniewosz, prof. Milewski, Popow- 
ski. Roszkowski i kilku innych. Cóż się z tymi 
ludźmi stało! Niektórzy z nich msją nawet i 
groszy trochę, tak, że bez łapówki Rapaporta 
mogliby do końca życia odżywiać się jako tako 
i przyodziewek uczciwy sobie sprawiać; i oni 
jednak poszli na lep żydowskiej łapówki... 
Czuję w tej chwili, że wychodzę z roli. Go- 


komunikacyę kolejową i telegraficzną między |tów jestem popańć w podejrzenie, że nie zadar- 


w NN 


liusz 8 ti n de (ur. 1841 w Kirch Ntichoł w wscho- 
dnim Holsztynie) w swoich „Naturwissenschaft- 
liche Plaudereien* (Hamburg 1873) powiada, że 
wiązki włókien pajęczych, znajdujące się w 
chłodnem powietrzu, ogrzewsją się pod wpły- 
wem promieni słunecznych, a zarazem i cząstki 
powietrza uczepione do nich, które dążąe prą- 
dem stałym ku górze, podnoszą te włókna ra- 
zem ze sobą. Ogrzane cząstki powietrza wokoło 
tkanki tworzą w chłodnem powietrzu prawdzi- 
wy balon i to na zasadzie Montgolfiera, który 
się wznosi, gdyż ogrzane w nim powietrze jest 
lżejsze, niż taka sama objętość powietrza chło- 
dnego, znajdującego się zewnątrz miego. Mont- 
golfier wynalazł balon powietrzny przed stu la- 
ty (1782), ale żegluga powietrzna za pomocą 
ogrzanego powietrza jest o wiele starszą, ponie- 
waż już w bursztynie spotykamy pająki Z wy- 
kształconymi kądzielnikami. Gdy przed wieka- 
mi rosły sosny bursztynowe (Pinites Succinifer), 
mogły wtedy pająki tsk samo prząść swą paję- 
czynę, jak dzisiejsze ich krewniuki, a Że i wów- 
czas były także dni cieple i światło słoneczne, 
więc tradno przypuścić. że pająki ówczesne nie 
odbywały wędrówek. I owszem, Żeglowały one 
wówczas tak samo Odważnie w powietrza, jak 
dziś i już przed tysiącami lat były sprytnymi 
aeronautami. 

Że taki statek czyli balon pajęczy nie wznosi 
się w cieniu, można się łatwo przekonać, jeżeli 
włókno pajęcze schwytamy za pomocą laski i 
przeniesiemy w miejsce zacienione. Włókno to 
wolno puszezone, Spada natychmiast na ziemię, 
a jeżeli je przeniesiemy w miejsce słoneczne i 
eiepłe, wznosi się do góry. Gdy zaś wieczorem 
promienie słoneczne stracą swą siłę ogrzewają- 
ca, wtedy pająk przerywa swą żeglugę. Spu- 
ściwszy się na ziemię, wystrzyguje długą nitkę, 
która gdziekolwiek się przyczepia. Dlatego też 
nazajutrz rano można widzieć dokładnie te włó 
kna, ponieważ pokrywa je gęsta rosa, w której 
perełkach załamuje się i rozszczepia swiatło 


| tj. przędza karłów. 


sloneczne na barwy tęczowe. Gdy para się ulo- 
tni, znikają napozór i włókna, bo są tak cieniu- 
chne, że ich tradno dostrzedz; wszelako w rze- 
czywistości trzymają się ścierni i łodyg, póki 
ich wiatr nie oderwie i uprowadzi, a wtedy pa- 
jąki wędrują dalej, aż znajdą miejsce odpowie- 
dnie na zimowe leże. Dodać winniśmy tu je- 
szcze, że gdy na wiosnę pająki te opuszczają 
swe leże zimowe, występuje to samo zjawisko, 
ale już na bardzo małą skalę; więc w oczy nie 
tak łatwo wpada. Niemcy nazwali to zjawisko 
„Mdadchensommer*, tj. latem dziewiczem. 

Babie lato jest zjawiskiem znanem w całej 
Europie; występuje ono także w innych czę- 
ściach ziemi; obserwował je przyrodnik Jan Ra- 
dolf Rengger (1794—1832) w Paragwaju 
w Ameryce południowej. 

W niektórych okolicach kraja naszego czas 
babiego lata jest uprzywilejowanym do rozmai- 
tych zabaw, jakie sobie płeć miewieńcia zwykle 
stroi o tej porze obok pracy przy tak zwanej 
„cterlicy”. O tych zabawach i pieśniach śpiewa- 
nych przy nich wspomina B. Broniewski 
w czasopiśmie rosyjskiem: Moskowskij Wiestnik 
z r. 1828. Z polskich rzeczy na uwagę zaslu- 
guje broszurka Eugeniusza Brezy (1802 — 
1860), znanego pod pseudonimem Pauliny Dziu- 
bińskiej, wydana w Poznaniu w r. 1841 pod 
tytułem: „Babie lato panny Dziubiń- 
skiej, nie babom poświecone”. 

Niemcy zowią to zjawisko: fliegender Sommer, 
Flugsommer, Sommerflug, Sommerfuden, Gras- 
webe, Herbstfaden, Marienfiden, Mariengarn, 
Frauwtnsommer, Altenweibersommer : u Francuzów 
przychodzi pod nazwą: „les fils de la vierge“; 
u Włochów: „filamenti della Madonna“; u An- 
glików: „gossamer“; a u Szwedów „dodrgsnać* 


Prof. Br. Głustawicz. 
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mo bronię konserwatystów, z którymi zazwyczaj |krakowskim. Może to jest sprawa zbyt bła- 


staczam barce, a 60 gorsza, że także spotkałem 
się z „łapówką* Rappaporta. Machinalnie wło 
żyłem już nawet rękę w kieszeń, alc oprócz 
kilku „wizeraków* — patentowanej przez śp. 
Jana Lama monety — na tle szarego płótna, 
nie zresztą nie znalazłem. Chyba żeby przyszłość 
była dia mnie łaskawszą... 

Wracam jednak do interpelacyi, zainicyowa- 
nej przez postów Byka, Piepess, Rappaporta i 
tow. Przyznam się, że nie rozumiem colu tej 
interpolacyi. Jeżeli posłowie żydowscy chcieli 
zaprzeczyć istnieniu „morderstw rytualnych*, to 
wybrali na to niewątpliwie formę i drogę bar 
dzo niewłaściwą. Rząd przecież nie jest powoła- 
nym do narzacaniń ogółowi ludności, czy to ka 
toliekiej, czy żydowskiej, przekonania, w co ona 
ma wierzyć, lub w co jej wierzyć nie- wolno. 
Przyznanie rządowi takiago prawa zaprowadzi- 
łoby nas zadałeko i ludności żydowskiej prze- 
dewszystkiem nie wyszłoby na dobre. Jeżeli się 
zań stanie na stanowisku wolności prasy, to tak- 
że nie można dyktuwać rządowi, za jakie prze 
konania msją być dzienniki konfiskowane, a za 
jakie nie. Ostatecznie olbrzymia większość pra- 
ay, zwłnszcza niemieckiej, spoczywa w ręku ży- 
dowskiem i wolności używa w całej pełni, nie 
lieząc się zbyteeznie ani z narodowemi, ani z 
wyznaniowemi względami. O morderstwach ry- 
taalnych zaś, co do których interpelacya posła 
Byka i tow. szuka motywów w historyi, pano- 
wały zawsze różne i wręcz przeciwne opinie. 
Jedni wierzyli w istnienie „morderstw rytual- 
nych“, drudzy tę wiarę zwalezali. Czy w drodze 
interpelncyi można te wierzenia na poczekaniu 
przekształcić, pozwolę sobie wątpić. 

Najsłabszą zaś stroną interpelacyi wzmianko- 
wanej jest podawanie trybunału kutnohorskiego 
w podejrzenie, że stał on na stanowisku „mor 
derstwa rytualnego“. Powiedziano w interpelacyi, 
że prokurator „2 Biebszpieczną jasnością mówić 
o znanym motywie morderstwa“, w czem, 
zdaniem interpelantów, „mieściło się potwier- 
dzenie istnienia morderstwa rytualnego“. Jest 
to umotywowanie zbyt słahe w stosunku do po- 
zytywnie postawionego zarzutu, a słabnie ono 
nadto wobec faktu, że w sprawie wspólników 
Hilsnera nie jest. przecież śledztwo ukończone i 
cała Sprawa prawdopodobnie jeszcze raz będzie 
sadzona. 

Z interpelacyą tą wystąpiono zatem, w naj- 
lepazyma razie, niepotrzebnie. Mogła ona mniej 
dziwić, gdyby ją zgłoszono ze strony liberalnej 
lewicy niemieckiej, zbliżonej topograficznie do 
Polnej, a politycznie do... obecnego rządu; w 
Kole polskiem uderza ona niemile tem bardziej, 
że załatwienia czeka tyle spraw krajowych i 
ogół ludności bezpośrednio dotykających. Skutek 
zań interpelacyi, jak to z góry przewidzieć by- 
ło można, będzie taki, że dostarczy ona antise 
mitom sposobności do wzniosłych okrzyków, na 
które znowu przeciwna strona nie zaniecha do- 
sadnej odprawy, a rząd da odpowiedż, która 
nie zadowolni ani interpelantów, ani antisemi- 
tów. 

Teraz znowu inna rzecz, czy posłowie kato- 
licey z Koła polskiego potrzebowali aż „łapów- 
ke“ brać na to, aby podpisać ową interpelacyą ? 
Ileż to fałszywych kroków zrobiło Koło polskie, 
i to w znacznie dęnioślejszych sprawach, z bu- 
dującą, a raczej, ze stanowiska interesów kraju, 
gorszącą bezinteresownością ? Koło polskie ro- 
biło dotąd głupstwa bezpłatnie; teraz każą nam 
wierzyć, że bierze za mie „łapówki“. d 

Otóż chciałem podnieść doniosłość--tego naj- 
nowszego odkrycia, które, bądż co bądź, współ- 
zawodniczyć może z wieku innemi, co uszczęśli- 
wily ludzkość całą. Nie wątpię, że uszczęśliwi 
ono Galicyę, i po najbliższem rozwiązaniu Rady 
państwa powoła do niej kandydatów, wyższych 
ponad: wszelkie podejrzenia, że kiedykolwiek 
popełnić mogą „głupstwo“, a jeżeliby już paść 
musieli jego ofiarą, to przynajmniej pozwolą so- 
bie na ten zbytek i uczynią to bez brania ła- 
pówek. 

Wogóle obecna sesya parlamentarna obfituje 
w cadowne odkrycia i jeszcze cādowniejsze kom- 
promiay. P. Okuniewski rzuca się w czułe ob- 
jęcia Schoenerera i prosi go o poparcie wnioska, 
aby w miejsce polskiego, zaprowadzono w Ga- 
licyiBa próbę (bo jeszcze jej nie było!) język 
niemiecki. Imci Schoenerer aż zarnmienił się 
z radości, wyściskał się z zacnym Rusiaem, — 
no, i na tem się skończyło, bo na podpisanie 
wniosku brakło posłów. Nawet Wolf, w przy- 
stępie mełaneholii, która go nęka od ezasu, gd 
przestnł w Izbie grać na trąbce, walić palpi- 
tem a być „walonym* w loży dziennikarskiej, — 
odmówił swojego podpisu. Kto wie zatem, czy 
p. Okuniewski nie będzie musiał czekać, aż sam 
zostanie prezydentem gabinetu I nową ustawę 
językową dla Galieyi wniesie, jako przedłożenie 
rządowe. Najłatwiejsza do tego byłaby droga 
przez biura rządowe. Dzisiaj jest ktoś urzędni- 
kiem, jutro ministrom. A właśnie zachęcała te- 
mi dniami Gaseta Lwowska do wstąpienia w 
szeregi służby „politycznej“. Zwyczajny śmier- 
talnik zostanie starostą jaż po 20 latach służby; 
nadzwyczajny (np. syn „zasłużonego“ ministra 
lub namiestnika) zdobywa tę godność jaż po 5 
latach słażby. Radzę więc p. Okuniewskicmu 
skorzystać z wakansów w namiestnictwie i pu- 
ścić się na drogę karyery urzędniczej, dochra- 
pać się posady Sectionsschefa, a kto wie, czy i 
teka prezydenta nie dostanie mu się w ręce. 
Nowa eʻa zawita wtedy dla Rusinów, — no, 
i dla p. Okuniewskiego także. 

Koła polskiemu zaś radzę nie schodzić z dro- 
gi uszezęśliwiania Austryi. Miało ono zawsze 
szczęśliwą rękę do rozwiązywania wielkich kwe- 
styj państwowych, a potykało się o kwestye 
krajowe. Tak samo dzieje się teraz. Wyczerpuje 
ono swoją energię na zdrutowanie prawicy, go- 
towo podjąć się pięknej misyi ukucia nowej 
ustawy językowej dla Czechów, — to wszystko 
bardzo pięknie i ładnie. Ale poza temi spra- 
wami, i poza sprawą procesu w Polnej, która 
nas właściwie bezpośrednio nie dotyka wesle — 
są jeszcze pewne drobnostki, na które wartałoby 
także, w wolnych chwilach, zwrócić uwagę, a 
nawet zdobyć się na nową dozę odwagi, zwła- 
szcza gdy ona zaczyna grasować w Kole, i wy- 
toczyć je przed trybnnał parlamentu. Taką dro- 
bnostką, niknącą naturalnie wobec wielkich pro- 
blematów państwowych , jest nieznany dotąd w 
dziejach tak zwanej „oświaty* w Austryi fakt 
zamknięcia klinik w uniwersytecie 


ka, ale na wszelki sposób obudza pewne zaję- 
cie. Np. uczniowie wydziała lekarskiego zapłacić 
wprawdzie musieli czesne za ćwiczenia prakty- 
czne w klinikach, ale kliniki zastali zamknięte. 
Pacyentów, z kraju i zagranicy, spotykają także 
bardzo miłe niespodzianki. Kazano np. komuś 
w czerwcu, aby w październiku zgłosił się w 
klinice okulistycznej z operacyą oka. Ten czło- 
wiek przyjeżdża z pod Husiatyna i zastaje kli- 
nikę oknlistyczną zamkniętą. Inny przyjeżdża 
z zagranicy, aby poddać się poważnej operacyi 
chirurgicznej. Zaowu klinika zamknięta. W bar- 
dzo wielu wypadkach, chorych mniej zamożnych, 
a takich jest liczba przeważna, przyjmować musi 
szpital krajowy, gdzie przepełnienie panuje ta- 
kie. że chorzy śpią po korytarzach. 

Otóż teraz, gdy już prezydyam Izby wybrane, 
większość parlamentarna ściśnięta obręczą ko- 
łową, wartałoby pomyśleć o skórze krajowej. 

Albo znowu taka drobnostka, jak masowe pra- 
wie zamykanie rezerwistów, polskich 
i ruskich, za tę zbrodnię, że na zgromadzeniach 
kontrolnych, wezwani po imieniu i nazwisku, 
zamiast „Hier“ wołają „j estem“. Biedny chłop 
robotnik, albo nawet „inteligentnik* — przy- 
chodzi spracowany, z uszczerbkiem dia swojej 
pracy zawodowej i zarobkowości, na zgroma 
dzenie kontrolne, gdzie wreszcie przeważnie po 
polsku, lub po rasku mówią do niego oficcszy, 
i miech tylko przez zapomnienie powie „jestem*, 
zaraz dostaje się na kilka dni do aresztu o chle- 
bie i wodzie. 

Może to sprawa dla Koła polskiego za mała; 
ale dla nas jest ona bardzo bolesna, bo to zaw 
sze nasza skóra jest bita niczasłużenie, bez 
celu i potrzeby. 

Tak więc między wielką polityką austrya- 
cką a harcami z lewicą, „między ustami a brze- 
giem pubaru* — wartałoby przemycić i takie 
także drobnostki. M. K. 


Ku czci Szopena. 


W Krakowie w poniedziałek Towarzystwo 
muzyczne uczci roszuicę Szopena wieczorem w Bali 
„Sokoła*. 

Wezmą w nim udział dyr. Władysław Żeleński 
i prof, Bolesław Domaniewski, oraz chór męski 
wzmoeniony szkołą ch5rn Towarzystwa. Pozostała 
bilety wydaje kancelnrya Tow. muzysznego w go- 
dzinach od 12—1 w południe i od 5—6 wiecz. 

W Czytelni dla kobiet jutro odhędzie się 
wieczór. Program jego (początek o 7-mej) jest na- 
stępujący: 

1) „W 50-tą rocanicę* — odezyt, podczas tegoż 
Etude C moll op. 10. Wale A moll. op. 34, Pre 
ludyum Des dur N. 15. Wykona i wygłosi odezyt 
Dr. Mieczysław Szenk. 

2) Trio — fortepian, skrzypee i wiolonezela, a) 
Allegro con fuoco, b) Adagio, e) Scherzo — pp. E 
ber, Lippel i Dr. M. Szenk. 

3) Mazurek op. 33 N. 3, Preludyum N. 7, de- 
klamacya przy akompania mancie fortepiann i wiersz 
„Szopen* pani A. Bandrowskiej — p. Wanda Sie 
maszkowa. 

á) Noetnrn — odśpiewa panna Wanda Eminowi- 
czówna. 

5) Stlo fortepianowe, p. Czop Umlauf. 

6) Jerzy Żuławski „Wiersz pamięci Szopena“ — 
p. Seweryn Krzemieniewski, 

We Lwowie rocznica Szopenowska święconą 
będzie wieczorkiem ; słowo wstępne wypowie prof 
Niewiadomski, udział? przyjęli: pani Pawlików-No- 
wakowska, pp. Wolfihsl, Sladek i Melcer. P: Chmie- 
liński wypowie wiersz Kasprowicza, 

W Łodzi trzy instytneye muzyczae: „Lutnia“, 
„Szkoła muzyczna” oraz „Towarsystwo muzyczne" — 
wspólnemi siłami podjęły starania około urządsenia 
uroczystości kościelnej w półwiekową rocznicę śmierci 
naszego muzyka. Na nroezystość tą w kościele św. 
Krzyża zgromadzili się tłumnie ci wszyscy, którzy 
obecnością swoją pragnęli uczcić pamięć mieśmier- 
telnego mistrza tomów. 


Prasa o Szopenie. Obszerniejszą, jak się zdaje, 
pracę o Szoptnie pióra Aleksandra Polińskiego zo- 
czął drnkować Kuryer Warseawski Prócz tego 
Ferdysand Hoesick nmieścił w tem samem piśmie 
rzecz p.t: „Z życia Szopena, dwa nieznane szcze 
góły”, a mniejszy artykuł p. t.: „Przed półwiekiem* 
reprodnknje niektóre wiadomości, podane przez Ku- 
ryer Warszawski w r. 1849. o mistrzu polskiej 
muzyki, I tak w Nrze 251 Kwryera W. z dnia 24 
października 1849 r., a więc w tydzień po Śmierci 
Fryderyka Szopena, zamieszczono czterowierszową 
notatkę: „Wozorajszą pocztą listy odebrane z Pa- 
ryża donoszą nam o bolesnej Btracie naszego ziomka 
Fryderyka Szopena, zmarłego w daiu 17 b. m. 
w objęciach kochającej go siostry“. Kuryer Oo- 
dsienny i Kuryer Polski, wychodzące, jak wiado- 
mo również w Warszawie, umieściły portrety Szo- 
pena z artykułami, w Kuryerze Porannym Zygm. 
Noskowski podał ogólnę charakterystykę twórczości 
wielkiego komponytora i wykonawcy, Słowo dało 
feleton pióra Hoesieka, 

Pisma czeskie poświęciły Szopenewi podnicsłe ar 
tykuły, Świadczące o wielkim pietyzmie dla chluby 
muzyki polskiej i wielkiej sympatyi dla naszego na- 
rodn. Pani K. Emingerowa pisze w Narodnich Li- 
stach:. „Dnia 17 października wzniosła się ku gwie- 
ździstym, nieznanym przestworom duiza artysty nad 
innych natchnionego i głębokiego. Fryderyk Szope - 
ukończył tegoż dnia w Paryżn swą krótką, docze- 
sng pielgrzymkę. Muzyka, osobliwie słowiańska, o- 
płakiwała w nim jeduego z sajprzedniejszych swych 
przedstawicieli. Wasak Bsopen należy do najgienial 
niejszych twórców (kompozyterów) wszystkich wie- 
ków i narodów * 

Chorwacki Obzor w feletomie obszernym, napisa- 
nym prawdepodobnie przez Dr. Maanrę, omawia dzia- 
łalncść wielkiego muzyka polskiego. 

WW prasie niemieckiej, o ile dotychezas zdeła- 
liśmy się rozejrzeć, pisały o roczniey Śmierci Szo 
pena: Berliner Tageblatt, Berliner Local Anzei- 
ger, Pester Lloyd, Fremdenblatt i Silesia. 

Z pism rosyjskich „Petersbnrska Rosys* zamie- 
Bzoza feleton o Szopenie pióra Sołowiewa, a War- 
szawski Dniewnik również felston podpisany na 
zwiskiem Yorrik. 


NOWA REFORMA 


KRONIKA. 


Kraków, 21 pażdziernika. 


Z przed lat pięćdziesięciu. Do dzienników pol- 
skich nadeszła wiadomość o śmierci Fryderyka Sto- 
pena. Krakowski Czas donosi w rubryce „wiado- 
mości bieżące: „Fryderyk Szopen, sławny fortepia- 
nista, rodem z Warszawy, zmarł w Paryżu na cho- 
robę piersiową w 39 roku życia. * 

Z Wiednia donoszą, że obradująca tamże konfe- 
rencya w Sprawach wojskowych, pod przewodni 
dnietwem feldmarszałka Radetzkiego, postanowiła, 
by nsuka mustry dla szeregowców odbywała sle 
w ojczystym języku żołnierzy, składających 
dany pułk. nauka szerży wojskowej ma być w ję- 
zyku niewieskim, 

W Bośnii walka między powstańcami a wojskiem 
wielkiego wezyra trwa dalej ze zmienanm powodze 
niem. Próba, nezyniona przez Beśniaków. przecią 
gnięsia na swoją stronę chrześcijan bośniackich i 
hercogowińskich, oraz pułków serbskich z Węgier, 
nie powiodła się. 

Francya zamknęła swoje granice przed wychodź- 
cami węgierskimi i polskimi, którzy skutkiem tego 
po opuszczeniu Tareyi emigrują przeważnie do 
Anglii. 

Mapką teatru wojny, zawierającą miejscowości, 
objąte akcyą wojeoną w południowej Afryce, za 
mieścimy w dniach m jbliżscych. 

Petycya do Koła polskiego. Akademicy lwow 
sey, grupujący sę w stowarzyszeniach : Czytelnia 
akademicka, Bratnia pomoe słuchaczów wszechaicy, 
Bratnia pomoc Stud. techniki, Biblioteki słuch. pra 
wa, akad. Koła Tow, Szkoły lndowej, oraz Towa 
rzystwo słuchsiczów wyższej szkdły rolniczej w Da: 
blanach, akademii weterynarskiej i Szkoły lasowej, 
wysłali do Koła polskiego petycyę w sprawie u- 
więzionego przes władze rosyjskie p. Kaspra 
Wojnara, 

„Uwięziono go — czytamy w petyeyi — dnia 
3 mają w Lublinie, pod zarzntem traasportowania 
książek w Królestwie P:lskiem niedozwolonych 
Z Lublina przeniesiony został do cytadeli warszaw 
skiej gdzie mimo ukońezonego śledztwa, pozostaje 
w zupełnej nieświadomości przyszłych swych losów. 
Starania podjęte przez kolegów uwięzionego u wcj- 
skowej komendy w Krakowia, pozostały bez odpo 
wiedzi mime to, że Kasper Wojnar jest cficerem 
rezerwowym artyleryi polnej, Ponieważ Kaspra Woj 
nara oskarżono o wielokrotnie powtarzana agitacyę 
w duchu narodowym wśród włościańskiej Indnośe 
Królestwa Polskiego, trudno spodziewać sę lzej:ze 
go wyroku — jak zesłanie na Sybir. Wyrok taki 
równałby się dożywotniemu więzieniu. Zesłanie w 
28 mym rokn żyeia na czas nieograniczony, jst 
pozhawieniem naszego społeczeństwa na zawsze tej 
dzielnej osobistości, która była wśród młodzieży 
jedną z n»jwybitsiejszych na polu pracy narodowej“. 

Koło polskie stanowczo zająć się powinno tą 
sprawą. Jesteśmy przekonani, że energiczna posta 
wa reprezentacyi naszej w Wiedniu przyczyni się 
do uwolatenia naszego rodaka z rąk „sprawiedli- 
wodmi* rosyjskiej, 

Konsystorz krakowski a uniwersytet. Dowia 
dujemy się, że scysya między Uaiwersytetem Ja 
gieilońskim a konsystoreem krakowskim przybiera 
ooraz szersze rozmiary i coraż ostrzejszą się staje 
W zemłym roku szkclaym na pismo rektorskie 
w sprawie kanonikatów, wystogowane do konsysto- 
rza, sgoła żadnej odpowiedzi nie otrzymał Uniwer- 
sytet, a pisma wydziału teclngicznego, choeiaż naj- 
naglejsze, również bez wszelkiej pozostawia konsy 
storz odpowiedzi. W sprawie kościoła św. Wojcie- 
cha, którego patronem od wieków jest Uaiwersytet 
Jagielloński, prawa patrouatu w nader saorstki spo- 
sób są pomijane. Administraeyę obsadza w tym ko 
ściele konsystorz i oddaje administratorowi inwen- 
tarz wosle nie zważając ma pstroBa i tegoż nawet 
nie uwiadamiająe o tego rodzaju zarządzeniach. Tak 
w tej aprawie pomiatane są prawa Uniwersytetu, 


jako patroma, że z pewnością żadem inay patron nie 


pozwoliłby w ten sposób prawa lekceważyć. 

Najjaskrawiej jednak wygląda sprawa wykładów 
teologii pastoralnej. Bez wiedzy Uniwersytetu, bez 
wiedzy wydziału teologicznego, zaprowadził końsy 
storz wykłady tego przedmiotu przez jednego z pro 
boszesów krakowskich w gmaehu seminaryum, a ca 
łem swem postępowaniem uczynił jednocześnie nie 
możebnem wykładanie tego przedmioin w Uni 
wersytecie. Takiej seysyi między Uniwersytetem a 
konsystorzem nigdy jeszcze nie było i trudno prze- 
widzieć, jak ta sprawa się zakończy. W każdym 
razio rok jubileuszowy Uniwersytetn taką ucysyą 
aie bndująeą wcal:, mie Swietnie się rozpoczął, Słu: 
chącza teologiczni na tem najgorzej może wyjdą, 
gdyż słuchanie wykładów obowiązkowych, poza mu- 
rami i poza kontrolą Uniwersytetu, nie może im być 
policzone jako ukończenie stadyów obowiązkowycb, 
co dla aich różne przykre mieć może następstwa, 
A w końcn mała nwaga: Uniwersytet Jagielloński 
to piąciowiekowy pomnik naszej kultnry, naszej cy 
wilizacyi, drogi każdemn Polakowi. Miżana się nie 
godzić s tymi, którzy opiekę mad tym pomnikiem 
sprawnją; ale czy dlatego pomnik tez wspaniały 
burzyć będziemy? A cóż nam wtedy pozostanie ? 

Komisya konaensowa krakowskiej Rady miej 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie, i załatwiwszy cały 
szereg spraw, dotyczących wydzierżawienia kongen- 
sów, zastanawiała Bię nad Sprawą udzielenia ne 
wyeh konseasów. Przyrzeczono ndzielić konsens na 
restauracyę z wyszynkiem wódek p. Olimpii Hə- 
escwskiej, jako eóroc zmarłego, pełnego zasług 
senatora dawnej Rzeczypospolitej krakowsklej, oraz 
takiż komsena p. Zagórnemu Marynowskiemu w 
pznaniu jego osobistych zasłnę. Udzielenie tych 
konsemsów nastąpi wówczas, gdy Rada miejska: n- 
chwali nowe konsenBy. 

Poświęcenie nowego lekalu. Dzis około godzi- 
ny 9’, zrana odbyło się poświęcenie nowego ban- 
dia p. E. Smidowicza, który znajdować się będzie 
na rogu linii A—B i ulicy Sławkowskiej w Kra- 
kowie. Poświęcenia dokonał ks. prałat Fx w asy- 
stancyi ks. Jana Masnego, wikarynsza kcścioła N. 
P. Maryi. W akcie tym wzięli udział liczni znajo- 
mi właściciela handlu. P. Smidowicz prowadził dv- 
tychczas handel towarów modnych i przyborów do 
szycia w Śnkienniczch , zyskując zupełne uznanie 
odbiorców. Szczęść Boże zatem w nowym lokalu! 

Z „Gwiazdy“ krakowskiej. W jutrzejszym sie- 
dzielnym wieczorku kościuszkowskim , urządzonym 
przez krakowską „Gwiardę*, weźmie udział poseł 
Wójcik, Słowo wstępne wypowie prof. dr St. Ko- 
złowski. Wieezorek wogóle zapowiada się interesu 
aco. 

Komitet krakowski dla działa sstuki na wysta- 


wie wszechówiatowej w r. 1900 w Paryżu, do któ 
rego Dal żą pp.: dr Maryan Sokołowski. jako prze- 
wodniczący, dyrektor Jul an Fałat, prof. Lenn Wy 
czółkowski, Aleksaador Augustynowicz i Wady- 
sław Łoziński, ukonstytuował się na posiedzeniu 
odbytem daia 18 b. m. jako j«ry przez kooptacyę, 
pp.: pr f. Teodora Axentowicza, dra Konstantego 
Górskiego, architekta Zygmunta Hendla, prof. Kon 
stantego Laszeski i Piotra Stachiewicza. 

Orens dzieł zgłoszonych na wystawę w krakow- 
skim komitecie odbędzie się jutro o godz. 10 przed 
południem , najpierw w lokalu Towarzystwa przy 
jaciół sztnk pięknych w Sukiennicach, następuie 
w gm.cha Szkoły sztuk pięknych. 

Na posiedzeniu ustatniem postanowiono przyjąć 
proponowane przez komitet wiedeński komitetowi 
krakowskiemu ubikacye pierwszego piętra w pała 
cu anstryackim reprezentacyi na wystawie pary- 
skiej na urządzenie oddzielnej wystawy u dzieł, 
zg'oszonych w komitee'e krakowskim. 

Sekuudaryusz6m Szpitala św. Łazarza zamia 
nował Wydział krajowy Dra Ludwika Bergera. 

Z Uniwersytetu. Ks. Józef Kulinowski, katecheta 
gimnszyum S bieskiego, rodem z Wojnicza w Ga- 
l cyi, otrzymał dziś na tutejssym Uniwersytecie sto 
pień doktora teologii. 

Odczyt. W sali Rady miejskiej odbył się Wwczo- 
raj odczyt, który zgromadził dużą liczbę słachsczy. 
W ostatniej prawie chwili p. Jan Aug. Kisielew 
ski doniósł, że osobiście nie może przeczytać swo- 
jej „Jonaty* z powodn nagłej i deść powaątnej 
niedyspozysyi — i upresł o przeczytanie utworn 
p. Adama Biedleckiego, redaktora Młodości. 

Odczyt trwał godzinę przeszło, mimo to jednak 
publiezność nie wyniosła najmniejszego zmęczenia : 
tak wszyscy byli poehłonięci treścią dramatu. Naj 
silniejsze wrażenie zrobiła scena, gdy obłąkany mu- 
zyk na tle „uroczyska leśnego* i „zielono-złotego 
słonecznego maja“ roi, że stąpa i guiecie laury. 
któremi go zasypują 

Pnblieznaść growkiemi oklaskami driękowała an 
torowi i prwiegeatowi. 


Wyższe kursa dla koblet im A. Baranieckie- 
go. Z powoda liczaych zapytań, dyrekcya zawiuda 
wia interesowanych, że prof. ks. dr. Pawlicki wy- 
kłada na kursach, jak lat poprzedoich i w tym 
roku historyę fiiozcfii — w dalszym ciąga. Wy 
tłady odbywają się dwa razy ma tydzień, w po 
niedziałek i czwartek od 12—1. 

2 teatru miejskiego. Komedya M. Bałuckiego 
„Drużbą* graną będzie z rzędu trsykrotnie, dziś 
jutro i we wtorek. 

Odozytans wczoraj 5-aktowa sztuka p. Kis elew 
akiego „Sonata“ zrobiła na artystach niezwykle 
silne wrażenie. 

2 kreniki policyjnej. Przytrzymano dzaj Jó 
cefa Halitewa, ochrzezonego muznłmanina, kczaka j 
zbiega rosyjskiego, który dopuszczał się od dłuż 
szego czasu kradzieży wina w piwnicy przy nlicy 
Dietlowskiej. Halitew skradł win w wartości około 
200 złr. 

Aresztowano daisiaj Aatoninę Piszczak z Borku 
Falenckiego za kradzieże na targu. 

Nieszczęśliwe wypadki, Drień 15 b. m. był 
daiem nieszczęśliwych wypadków. 10 letni Morye 
Celnik w Podgórzu, przestraszywszy. się psa, po 
czął uciekać po schodach domu przy ulicy Józefa 
nr. 4, przyczem spadł z tych schodów i w 2 mtej- 
acach złamał mogę. Odwieziono go do szpitala ów 
Łazarza. — Wojciech Koper, wyrobnik. żonaty 
tegoż samego duia wrócił wieczorem do domu, przy 
alicy Mickiewieza ar. 50 w Podgórzu, w ntanse 
nietrzeźwym, i zatoezywszy się, spadł ze schodów 
I piętra, przyczem roztrzaskał sobie czaszkę. Od 
wieziony do szpitala, zmarł miebawem. Prócz teg: 
kronika dnia tego notnje parę innych nieszczęśli 
wych wypadków, oraz Śmierć Mindli Weisenblnm 
22 letniej stużącej, wekntek brakn pomocy iekar- 
skiej w słabości. 

Aresztowanie złodzieja. Dnia 21 sierpnia b. r. 
popełniono w Krakowie. jak o tem w właściwym 
Czasie donieśliśmy, kradzież biżuteryj. wartości oko 
ło 700 złr. ma szkodę p. Ferdynanda Targoskiego. 
Dłngo władze bezpieczeństwa pntlicznego nie mo 
gły trafić na ślad sprawcy, aż dopiero wczoraj 
żandarmerya przytrzymała i aresztowała w okolicy 
Krakowa Jana Kuca, 21 lat liczącego z Uszwi ad 
Brzesko pod zarzutem popełnienia kradzieży, Knca 
odstawiono do aresztów sądu krajowego karnego. 
a w kierunku odaznkania skradzionych kosztowno 
ści wdrożono energiczne dochodzenia, 


Polepszenie płac urzędników kolejowych, o 
którem przedwczoraj doniosła Nowa Reforma, na- 
siąpi według oświadczenia, które ma- wczorajszem 
posiedzeniu Rady państwa złożył minister kolei 
Wittek, z d. 1 listopada b r. 

Mieszkańcy wei Dębniki skarżą się , że dotąd 
nie przyprowadzono do porządku przekopanej tam- 
że w czasie ostatniego wylewu drogi. — Mie- 
szkańcy pozbawieni są eałkiem możności przejścia 
przez Dębniki — a i to im grogi, że podczas zimy, 
gdy kra pocznie płynąć, a poziom wody wzniesie 
się cokolwiek, Wisła w tem przekopanem miejscu 
zrobić sobie może łożysko i zamiast pod Wawel 
pójdzie przez Dębniki, zniósłszy po drodze stojące 
tam domki. Że też władze nasze nie pomyślą o na 
prawie tej drogi! Gdy jeden z mieszkańców wai 
onej udał się do starostwa z prośbą, sby mu udsie 
lono zwłoki pewnej w płacenin podatku, bo i tak 
już musiał zaciągnąć pożyczkę celem uporządkowa 
nia podmytych przes wylew fandamentów domku, 
w odpowiedzi na to przysłano mu gekwestratora. 
Fakt ten mie potrzebuje komentarza! 

Zmarli. W Stanisławowie d. 18 b. m. zmarł 
Widadysław Pawłoweki starszy inżynier kolejo 
wy w 45 reku życin, 

Józef Rottermund, oficer wojsk polskich z r. 
1831, b. kupiec, zmarł tu wczoraj, 

Ludwik Mi chałowski, obywatel ziemski, po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 70, zmarł 
wczoraj w Krakowe Zmarły znanym był w ko 
łach artystycznych Krakowa, jako protektor sztuk 
pieknych i teatrn, w którym bywał stałym g:ściem 

Konkurs , Rodziny". Wydział tego Towarzystwa 
rozpisuje konkurs celem udzielenia zapomóg dla 
dzieci członków rzeczywistych i dla pozostałych p^ 
tychże sierot, Uczniowie rękodzieła, przemysłn i 
handlu ma ą pierwszeństwo przed innymi. Podsnia 
(bez stempła) waosć należy za pośrednictwem w/a 
ciwego oddziałn də Wydziału centralnego „Ro- 
dziny* we Lwowie do dnia 30 listopada b.r 

Na wszechnicę Iwowską zapisało się 1623 słn 
chaczy: 272 teolcgów 1003.prawników, 119 me 
dyków, 229 filoz: fów, Na pierwazy rok medycyny 
zapisało się 17 

Wieczorki Kościuszkowskie odbędą się jntro w 
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Borśzuzowie i innych miastach prowincyonalaych, 
Dziś odbywa się nabożeństwo w Hanoks. 

W Rzeszowie odbył się p.zed kilkn dniami wie- 
czorek Kościnszzowski, Słowo wstępne wypowiedział 
prezes „Sokoła“, adwokat Dr. Jan Malec. 

Stary Sącz, 19 p-żiz. „Sokół“ tutejszy urządził 
aroczyst ść Kościns:kowską. Rano cdbyła się żało- 
bpa Msza Św.  asystą, pięknie przybranym kata- 
falkiem i towsrzyszeniem chóru sokclego. Wieszo- 
rem odbył się obchód z słowem wstępnem i od- 
szytem, wyczerpnjicym dobitaie donioalość idei Ko- 
ściuszkowskiej. Prawdziwą ueztę artystyczną zgote- 
wał nam p. Stanisław Karwacki, przybyły umyśl- 
nie o kilkan:ócie mil na tę uroczystość, z wygło- 
szeniem swych ntworów patryotycznych. Po wystę- 
pie chóru odsłon ęto żywe obrazy: Przysięga Ko- 
ciuszki i Zbratamme stanów, 

Karwin, 18 października. Dnia 5 listopada urzą - 
dza tutejsza Czytelnia przedstawienie amatrrskie, 
Od-grana będą: „Szlachta czynszowa” i „Adam i 
Ewa“, aztaki ze Śniewami. 

Ze spraw polskich na Bukowinie. W Ozerniow- 
ca'h na posiedzeniu Rady miejskiej obradowaeo nad 
wnioskiem sekcyi szkolsej, aby w czerniowieckiem 
liceum żeńskiem uczennice pobierały naukę religii 
w jezyku polskim. 

Nic ałuszniejszego. Jeśli Rumunki po rumnńsku, 
Rus nki po rnskn, Niemki po niemiectu neza rẹ, 
czewn Polki nie mają nczyć się po p lscn? Nanka 
religii powinaa odbywać wię w języka ojczystym. 
Znalszł się jednak i w Radzie miejskiej w Czer- 
niowcach dragi „Wolf*, a nawet istotnie nazywa- 
asy sę Wolf, który był przeciwny wnioskowi sek- 
cyi. Zaznaczył. żą w wypadkn tym idze o liceum 
żeńskie, a więc o Średnią szkołę, gdzie udzielanie 
nauki w językn ojczystym jest zbyteczne, zwłaszcza 
wtedy gdy te uczennice władają niemieckim języ- 
kiem. Mimo to jednak p. Wolf ze swojem zdaniem 
„poraz w mniejszości*. Wniosek sekcyi uchwa- 
ono. 

Biskupem łucko-żytomierskim zamiamowany Zo- 
stał ke. biskup sufragan Kiopotowski, administrator 
tej dyecezyi. 

Koncert „gwiazd“. w przyszfym tygodniu od 
będzie sę w Warszawie wieczór, w którym wezmą 
udział pierwszorzędn: sły, jak: Stanisław Barce- 
wice, Antoni Ddur, Mierzys'aw Frenkel, Janina 
Korolewiczówna, Aleksandra Lilie. Francis'ek Mar- 
coni, Alek:ander Miehałowski, Aleksander Myszuga 
i Józefa Szlezygierówna, 

O Kniaziołuckim. ministrze skarba. obiega w 
Wiedniu nastepujący dowcip: Jeden Niemiec opn- 
wiada drngiemu, że mie może tego nazwiaka wy- 
mówić, że jednakże tak dłngo będzie się nczyć, 
dopóki swego mie d pnie. 

— Dsj pokój — odpowiada ów drngi. — Za 
nim ty się nauczysz dobrze wydawiać nazwisko 
Kniaziołuckiego, mie będzie on już dawno mini- 
strem. 

Ustąpienie namiestnika Czech. W Pradze krażą 
pogłoski o u-tąpienin n"miestnika Condeahcve, któ- 
rego miejsce ma zniąć generał L. Fabini, a więc 
jskieś drugie wydanie Kollera, Donostąć o t-m, 
tak pisze Adolf Czerny w Kuryeree Warszawskim: 
„Widocznie nadchodzi nowa epoka prześladowań na- 
roda czeskiego, która jeduak nie potrafi go sni- 
"zezyć, Takich K ulerów przeżył naród czeski wielu, 
przeżyje więc też i ponowne jego wydanie. Pod naj- 
większym uciskiem będzie pracował nad swojem 
wzmocnieniem wewnętrznem w przek naniu, że 
sprawiedliwa jego sprawa musi zwyciętyć, 

Doklaracye cłowe Ponieważ z Aostryi nađobo- 
dsiły ezęsto deklaracye w innych językach. przeto 
ostrzega rząd miem'ēeki. że takie przesyłki pozo- 
staną na granicy tak dingo, aż interesowani dołą- 
cią do nich dekiaracyę w jęsykn0 niemieckim.. 
Coby też Niemcy powied<ieli gdyby Węgrzy sa- 
żądułi dekiaracyj wegierskich, R myanie rosyjskich, 
Włosi włoskich a Chińczycy ebińszich ? 

Demonstracys w: uniwersytecie wiedeńskim, 
zwrócone przeeiwko mewo mianowanemnu profesorowi 
historyi austryackiej. Hirnowi, nie były dła niego 
niespodzianką. Prof, Hirn opowiedział jednemu z 
dziennikarzy wiedeńskich że juś w czasie wakacyj, 
które przepędził w Tyrolu, otrzymywał listy, prze- 
strzegające go, że akadomicy. zamyślają- przeeiwko 
niemu demonstrowa<. Prof, Hicn nieorcyjazne nepo: 
sobienie studentów przypisuje agitacyjnemu działa: 
nin pewnych sfer. Przypomina, że już przed trzy- 
naatn laty, gdy został nadzwyczajaym profesorem 
naiwersytetn w lasbruku, pewiea wielki dziennik 
wiedeński twierdził, że dostał sę ze szkoły ludo- 
wej na katedrą uniwersytecką. Było to bajką gdyż 
prof. Hrn przez 8 lat być nanczycuiem gimn=zynm 
w Krems Hrn zapewnił owego dziennikarza, który 
z nm rczmawiał, że nie przerwie wykładów, tn- 
dzież wyraził madzieję, że akademicy zaaiechają de-- 
moastrac: j; 

Roktor Neumann na czarnej tablicy kaza? umie- 
616 zawiadomienie, że na wypadek ponownych de- 
monatracyj sen»t akademicki a całą surowością prze- 
ciwko wykraczającym. += 

Katastrofa w kopnial. Na Węgrzech ped No- 
met Bogsam a esybn, który przez d/ugi czas nie był 
eksploatowazy i w którym magr: m-dziła się ogro- 
maa masa wody, przelała się. woda do szybn Mar- 
cins, Gazy trujące odurzyły robotników, którzy 
skutkiem tego nie mogli ratować się ucieczką i u- 
tonęli, Dotychczas stwierdzono, że zginęło sześciu 
robotników, tudzież inżynier górniczy, który kiero- 
wał robotami. 

Gallıføt, francuski minister wojny, który, jak 
wiadomo, zaprowadził w korpusie oficerskim przy: 
mus mnndarowy. jest obcemie bohaterem dnia w 
Paryżn. Opowiadają o nim rozmaite anegdoty, mæ 
iące świadczyć, że Gallifet nienb/agapia przeetrzega 
przepisów I tak cytują jego roskaz dzienny, 'w 
którym pomiędzy innemi znaidcwać się miał na- 
stępujący ustęp: „W pułku X ludzie mają za dłn- 
gl» włosy, za to konie za króke ogony“, -W po- 
koju swoim służbowym, gdy był jeszcze inspekto- 
rem kawaleoryi, miał nad binrkiem lustro, w któ- 
„rem widzieć mógł każdego wchodzącego, chociaż 
siedział odwrócony tyłem do drzwi, Raz wohodsi 
pewien pnłkownik, odzany wbrew przepisom. * = 

— Generale — rozpoczyna przybyły, 

Gallifet pisze dalej 8pnk: jaie, 

— Pnłkownik X meldnie, że... 

Gall fet, nie odwracając się, odpowiads: 

— Pnłkewnik wyjdzie i powróci w przepisowym 
mnndnrze. 

Wiec kobiet bawarskich rozpoczął wezoraj swoje 
obrady w M'nachinm -Cerem wiecn jest utworzenie 
twiązkn wszystkich kobiecych Btowarzyszeń w Ba- 
waryi. 

Buat na okręcie. Gubernator Kanaryi, należą 
cej do grupy siedmin wysp Kanaryjskich, zawiado 
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mit Silvelę, prezydenta gabinetn hiszpańskiego, że 
bryg „Juliaaa* był widownią krwawego buntu. 
Sternik sstyletem samordowa kapitana, jego żonę 
i drugiego kapitana, poszem sam objął dowództwo. 
Koło Teneryfy łódź okrętu wojennego „Infante 
Isabel” podpłynęła do „Juliaay*, która w tej ehwili 
dała salwę karabinową. Po znaoiętej walce załoga 
łodzi wdarła się na pokład brygu, ale zbontowani 
majtkowie rzucili się do morza, s'ernik zaś ode- 
brał asbie życie wystrzałem z rewolwera. Łódź 
okrętu „Isabel“ wyłowiła s wody wszystkich, 
Dżuma w południowej Ameryce miała wybuchnąć, 
o ozem donosi tslegram z Bahii. I tak w Parag- 
waju już w przeszłym miesiącn stwierdzono 7 wy- 
padków dżumy, mimo to władze w Assnncion prae 
milosały je. Poseł brazylijski, który swego rządu 
nie zawiadomił o tem, został usunięty z urzędu. 
Podobno w kilku miejscowościach północnej Argen 
tyny również pannjs zaraza, Telegram z Rio de 
Janeiro pod datą 19 b. m. donosi: Urzędownie 
stwierdzoao, że dżuma wybuchaęła w Santos, 
Kandydaci i kandydatki do małżeństwa zało- 
żyli w Belgradzie towarzystwo, którego członko 
wie wnoszą drobne wkładki, w razie zaś aawiera- 
nia zwiągków małżeńskich otrzymywać msją z 
fanduszów towarzystwa drobny kapitał jako posig. 
W krótkim ozasie przystąpiło do towarzystwa 3000 
osób obojga płci, a prowincya powitała je sympa- 
tyeznie ł zaczyna się również garnąć do niego. 
Dr. Inż. Jest to szrócomy Znak tytała: doktor 
inżymieryi, który obecnie przysługiwać będzie w 
Prusach tym dyplomowanym inżynierom, którzy 
złożą przepisany ustawą dalszy egzamin. Techniki 
pruskie uzyskały rÓwnież prawo udzielania zasła 
żonym w dziedzinie technicznej ludziom tytała do 
ktora inżymieryi honoris causa. Rozporządzenie w 
tej sprawie wydał cesarz Wilhelm s powodu oro- 
czystości selaej rocznicy istnienia techaiki w Char- 
lottenburga. 
- Pewien paryski „biegły w całowaniu* takie 
s bogatej praktyki swojej zebrał dane w kwestyi: 
„co one mówią po pierwszych pocałnnkach?* — 
Znaczna licaba woła: „B że, coś pan uczynił!” — 
Niektóre. „Nie powinniśmy byli posuwać się tak 
daleko!“ — Inne: „Nie chcę pana już widzieć ni- 
gdy w życiu!“ — Inne znów: „Pozostaw mnie pan 
teraz, chcę być samą!“ — Można też niekiedy usły- 
Bzeć: „Nigdy nie spodziewałabym się tego po panu!“ 
A zdarza się też okrzyk wśród łez: „Ach jestem 
bardao nieszczęśliwa!* — Na wsi panaje wielkie 
upodobanie do groźby: „No, poczekaj pan!“ — 
Bardzo często otrzymać można zapewnienie: „Gdy- 
by mój mąż o tem wiedział, zaatrzeliłby mnie! *— 
Niektóre zastanawiają się: „Gdyby nas tak ktokol- 
wiek był widsiał!* — Wiele jednakowoż nie mówi 
nic. I te — zdaniem biegłego — są najmądrzejsze. 


Z kalendarza. W sobotę, 21 października: 
Urszuli p. m. i Hilaryona m.; w niedzielę, 22 
paźdsiernika: Jana Kantego i Korduli; w ponie 
dsiałek, 23 października: Jana Kapistrana w. i 
Seweryna b. 

Wschód słońca dnia 22 października o godz. 6 
m, 17, zachód o godz. 4 m, 34. Długość dnia g. 
10 m. 17, 

Z krak. ebserwateryum. Dnia 20 pa- 
śdsiernika pochmurno, termometr od -+3,0° do- 
szedł do -+12,0° © Barometr z małym ruchem 
ku górze. 

Daia 21 paźdsiernika o godzinie 7 rano stan ba- 
rometru był 752,5 mm., termometru --5,07 O. 
Wiatr zachodni, 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 22 października: „Drnżba”, ko- 
medya w 4 aktach M. Bałackiego (po raz 2). 

W poniedziałek 23 października teatr za- 
mknięty. j 

We wtorek 24 października: „Druśba”, ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego (po raz 3). 

Wn órodę 25 października: „Jan Kochanow- 
ski“, obras dramatyczny s XIV wisku podług Tań 
Loguj przez Gabr. Zapolską (przedstawienie popu- 

e). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry1 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


„ Z Dyrekcyl kolel państwowych. Z dniem otwar- 

cia ruchu na kolei lokalnej Kraków Kocmyrzów 
wchodzi w życie dodatek V. do przepisów re- 
galaminowych i taryfy dla przewozu osób, pa- 
kunków, przesyłek ekspresowych i psów, Wa- 
żnych z dniem 1 stycznia 1898 roku na lokal 
nych kolejach w Galicyi i na Bakowinie, w 
zarządzie c. k. kolei państwowych będących. 


2 targów zbożowych. Kraków, 20 października. 
Pacvmo za 100 klgr. netto: Pszenica od 7 40 
do 8 70. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zytw od 635 do 6:75. Zyto węgierskie od —— 
do ——. Jęczmień od 570 do 6'10. Owies 
dz opłatą akcyzową od 580 do 6:50. Groch od 
8:50 du 13:—. Tatarka od 7-— do 850. Proso 
od 5'— do 5:75. Fasola od 7*— do 1050. Ja 
gły od 950 do 1350. Siano od —— do 3:40 
Słoma od —'— do 2—. Koniczyna na paszę 
ad —*— do 4—. %iemniaki za hcktolitr od 
2:— do 280, Jaja za kopę od 140 do 180. 
Maslo za garniec od 3:25 do 4'—. Spirytna na 
£5- Traless za hektolitr od —— do 84—, 
Jkowrita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
åo 64*—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do — —. Ko- 
ziczyna nasienna białą od 20— do ——. Ko- 
niezyna nasienna czerwona od —'— do ——, 
Kuknrudza od —'— do ——, Rzepak zimowy 
za 100 kig. od —*— do 660. Kapusta w glo- 
wach do —.60 de 1.—. 

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
19 b. m. dostarczono 3407 cieląt, 2358 żywych 
świń, 1153 świń bitych, 606 bitych owiec i 
15% jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 36 do 44 ct., pierwszej jakości po 46 do 54 ot., 
przednich po 56 do 60 et., żywych cieląt po — 

0 — cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przednich po — ct. do — ct.; świnek 
po 3% ct. do 42 ct., bitych ciężkich świń 47 et. 
do 53 et., prosiąt od — ct. do — et., wyjatko- 


OLIWĘ do 


wo po — ct, a bitych owiec od 44 et. do 54 
et. Jagnięta płacono po 5 złr. do 1Ż złr. za 
parę. Tendencya: umiarkowana. 
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0 galicyjską Kasę Oszczędności, 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 


Lwów, 21 października. Na dzisiejszej rozpra- 
wie, rozpoczętej o godz. 8/,. rozpatrywano w 
dalszym ciągu sprawę 150.000 złr., podjętych 
przez Zimę rzekomo dla fanduszu rezerwowego, 
przeznaczonego na pokrycie wątpliwych weksli. 
Badanie odnośnych posycyj i śledzenie wszyst 
kich transakcyj w księgach, zajęło blisko trzy 
godziny czasu. 

Wędrychowski oświadczył, że pozycye 
te nkrywano w księdze głównej, lecz księgi tej 
oskarżony nie prowadził. Funkcya ta należała 
do Ziołeckiego. Oskarżony nie podejrzywał in- 
tencyi Zimy; ani w śledztwie ani pudezas roz 
prawy nie nkrywał niczego, (z płaczem) nie 
może zatem Bpotkać go zarzut szalbierstwa. 

Asygnaty z roku 1899, również w celach mal- 
wersacyjnych wystawione, nie przechodziły 
przez ręce Wędrychowskiego, który był już 
wówczas uwięziony, a urzędowanie po nim objął 
Ziołecki. 

Prokurator zadaje Wędrychowskiemu kil- 
ka pytań i zauważa, że Górski i Gąsiorowski 
zwrócili pewnego razu uwagę Zimy, iż asygna 
ta na 15.000 złr. jest nieprawidłową; tak samo 
powinien był czynić Wędrychowski. 

Oskarżony wyjaśnia, że asygnata opatrzona 
była podpisami Górskiego i Gąsiorowskiego, 
oni więc w takim wypadku w innem znajdo- 
wali się położeniu, aniżeli on, buchalter, do 
którego nie należało sprawdzanie asygnat. 

O godzinie pół do dwunastej rozprawę prze- 
rwano na pół godziny. 

Po przerwie Wędrychowaki, zeznając 
dalej, powiedział, że pewnego razu w jednej 
z ksiąg efałszowano jego pismo. Stało się to, 
celem sprostowania pomyłki, jaka przy zamy- 
kanju pewnego rachunku zaszła na jednej stro- 
nie konta. Wtedy dla zrównania drugiej strony 
naśladowano pismo Wędrychowskiego. (Z tego 
powodu są dochodzenia przeciw Ziołcekiemu; 
preyp. sprawosd.). 

Przewodniczący konstatuje, że Zima 

w śledztwie zaprzeczył, jakoby był brał pienią- 
dze z Kasy na płacenie wątpliwych weksli i 
zmięszał się bardzo, gdy mu sędzia śledczy 
przyteczył dowedy. 
„ W dalszym ciągu przesłuchano świadków: 
Żebrowskiego i Gąsiorowskiego. Z+- 
browski nie zeznał nic nowego. Gąsiorowski 
o istnienia rezerwy wekalowej dowiedział się 
dopiero w 1897, gdy Zima kazał sobie wysta- 
wić asygnatę. Z rachunku „Różne*, który nie- 
raz wykazywał znaczne zapasy, brał Zima czę- 
sto większe i mniejsze kwoty i płacił niemi 
weksle niepewnej wartości. Asygnatę na 65.000 
złr. pisał Ziołecki pod dyktandem Zimy, a na- 
stępnie dano ją Grąsiorowskiema do podpisania. 
Gdy tenże chciał zanotować ją w książce pod- 
ręcznej, Zima oparł Bię temu. 

O godzinie 3 odroczono rozprawę do ponie- 
działku godz. 10 rano. 


Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 21 października. (Telef) W Kole 
literackiem radzono wczoraj wieczorem na 
posiedzenin wydziałn literackiego, nad sprowa- 
dzeniem zwłok Słowackiego do kraju. Genezę 
i dotychczasowy przebieg tej sprawy, którą co- 
raz bardziej zaczyna zajmować Bię kraj cały, 
przedstawił wyczerpująco delegat komitetu kra- 
kowskiego p. Kazimierz Bartoszewicz. — 
W dysknsyi wzięli udział, prócz referenta, pp. 
Gawroński, Onyszkiewicz, Kolbuszewski i inni. 
Ostatecznie uchwalono utworzyć komitet, który 
ma wspólnie działać z komitetem krakowskim: 
i popierać jego nsiłowania. 

Lwów, 21 października. (Zelefonem.) Wysta- 
wa fotograficzna zostnła dzisiaj otwartą. 

Bawi tutaj dr. Józef Wolff, redaktor Tygo- 
gnika ilustrowanego. 

Następca tronu, arcyksiążę Ferdynand 
dEste, w dniu 29 b. m. przybędzie na polo- 
wanie do kr. Romana Potockiego w Łaxń- 
cacie. 

Lwów, 21 pażdziernika. (Zelefonem). Komitet 
centralny wyborczy dla wschodniej Galicyi ob- 
raduje dziś od godziny 4 po południa, — pod 
przewodnictwem Stadnickiego. Na porząd- 
ku dziennym wybory uzupełniające do Sejma i 
Rady państwa. 

(Równocześnie dzisiaj obraduje w Krakowie 
z Pa centralny dla zachodniej Galicyi. Przyp. 
rea. 

Przy wyborach z kuryi włościańskiej w po- 
wiecie liskim w miejsce Wiktora, istnieje tylko 
jedna kandydatura, kr. Krasickiego, gdyż 
marszałek powiatowy Ramult, kandydaturę 
cofuął. 

Lwów, 21 psżdzier. (Zelef.) Z Podbuża koło 
Drohobycza telegrafoją do Słowa Polskiego, że 
przeciw tamtejszemu naczelnikowi sądu, oficya 
łowi i adjanktowi sądowemu, wytoczono śledz- 
two dyscyplinarne; pisarz sądowy uciekł a na- 
wet wożny sądowy jest w śledztwie. Mimo, że 
cały skład sądu znajduje się pod śledztwem, za- 
padają tamże prawomocne wyroki. 

Tarnów, 21 paździeraika. Dziś otwarto wy- 
stawę ogrodniczą w obecności ks. Sa ngu s zk o- 
wej, starosty Dunajewskiego i reprezen- 
tantów władz rządowych i autonomicznych. Za- 
gail dr. Gałecki. Wystawa przedstawia Bię 
imponująco. 


Wiedeń, 21 października. (Telefonem.) Przy- 
była tu dziś deputacya krakowskiej 
Izby bandlowej i w towarzystwie posłów 
Sokołowskiego, Weigla i Rappapor- 
ta udała się do członków komisyi parlamentar- 
nej prawicy, aby przed nimi złożyć zażalenie 
na nadużycia przy nakładaniu podatku komisyj 
podatkowych i krakowskich organów skarbo- 
wvch. Po dłuższej kanferencyi denutacya udała 
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się także do kierownika ministerstwa skarbu dra 
Kniaziołuekiego. 

Wiedeń, 21 października. (Telefonem.) W uni 
wersytecie powtórzyły się dzisiaj rano demon 
stracye przeciwko prof. Hirnowi, który prze- 
rwać musiał prelekcyę. Odbył się Bummel i 
powstała bójka pomiędzy klerykałami i naro- 
dowcami. Klerykali zostali z gmachu wyparci, 
lecz na rampie przyszło znowu de utarczki. 
Przybyli dwaj komisarze policyi z czieroma po- 
licyantami. Akademicy zaczęli wołać: „Precz! 
Tu policya nie ma nie do roboty!“ Policya co- 
fnęła się i spokój powrócił. 

Wiedeń, 21 października. Wiener Ztg donosi, 
że minister spraw wewnętrznych zamianował: 
starszego komisarza powiatowego Antoniego 
Grodkiego i sckretarzy namiestnictwa Kon- 
stantego Pierożyńskiego i Henryka hr. 
Morstina starostami, a komisarzy powiato- 
wych: Władysława Skałkowskiego i Sta- 
nisiawa Bodnara, sekretarzami galicyjskiego 
namiestnictwa. 

Kierownik ministerstwa handlu zamianował 
zarządcę pocztowego, Mikołaja Macielińskie- 
go, w Drohobyczu, starszym zarządcą poczta 
wym tamże, 

Praga, 21 października. Obrońca Hilsnera 
wręczył wczoraj w najwyższym trybunale w 
Wiedniu zażalenie nieważności w sprawie za- 
mordowania Hruzowny w Polnej. >. 

Budapeszt, 21 października. Przeciwko mini- 
strowi wojny, generałowi Krieghammero- 
wi, odbyły się ta demonstracye. Przed hote- 
lem, w którym stanął Kriegkammer, zebrani 
demonstranci poczęli krzyczeć : Podziękować! 
Precz! Precz z huzarem Hentziego! Straż roz- 
pędziła demonstrantów. 

Bukareszt, 21 października, Stan zdrowia ks'ę 
cia Karola znscznie się poprawił. Lekarze 
utrzymują, że książę wkrótce będzie zdrów. 

Caracas, 21 października. Rewolucya została 
zakończona. Zwołany zostanie konwent, który 
ma dla Wenezueli uchwalić nową konstytucyę. 


Gimnazyum polskie w Cieszynie. 

Wiedeń, 21-go pażdziernika. (Telefonem). Na 
podstawie autentycznych informacyj donieść 
mogę o pozycyi w budżecie na gimnazyum pol- 
skie w Cieszynie. Otóż za gabinetu hr. Tbuna 
w budżet na rok 1900 wstawiono na gimna- 
zyum to sumę 6000 zir. Na interwencyę Koła 
polskiego, przyrzekł minister oświaty hr. By- 
landt, że sumę tę podniegie do 8000 złr. Tak 
się jednak mie stało; 6000 złr. zostało w budże- 
cie i dopiero za inicyatywą obecnego ministra 
skarbu dr. Kniaziołnekiego, pozycyę na 
fimnazyum cieszyńskie podwyższono na ośm 
tysięcy złr. 


Ze spraw parlamentarnych. 

Wiedeń, 21 pażdziernika. (Telefoncm.) O wczo- 
rajszem posiedzenia Koła polskiego, na 
którem nominowano kandydata na pierwszego 
wiceprezydenta Izby, donoszą: Przeprowadzono 
wybory dwukrotnie. Przy pierwszym wyborze 
hr. Dzieduszycki otrzymał 16 głosów, prof. 
Piętak 20, p. Kozłowski 3 i p. Henzel 
1 głos. Nikt więc nie otrzymał absolutnej więk- 
szości, wobec czego przedsięwzięto drugi wybór. 
Przy wyborze tym hr. W. Dzieduszycki 
orzymał 20 głosów, a p. Piętak 28 głosów, 
i ten ogłoszony 'został oficyalnie kandydatem 
Koła polskiego, o czem zawiadomiono komitet 
wykonawczy prawicy. 

Wiedeń, 21 października. (Telefonem. Klub 
młodoczeski oświadczył się podezas obrzd nad 
wyborem prezydyum za kandydaturą Ferjan- 
cicza. Większość posłów czyniła przewodni- 
czącemu klubu, p. Englowi, zarzaty, że zwołał 
klub dopiero beapośrednio przed posiedzeniem 
Isby. Kilku posłów wypowiedziało zdanie, że 
zrezygnowanie Ferjanciecza z wyboru jest 
oznaką rozpądnięcia się prawicy. 

Do klubn czeskiego wzywano innych posłów, 
Kroatów Bulata i Spincicza; Palffy'ego, 
Schwarzenbęrga, Bilińskiego i Dzie- 
duszyckiege. : 

Dzieduszycki przemawiał po polsku i 
wzywał Czechów, aby odstąpili od kandydatury 
Ferjancicza, a głosowali za wspólnym kandy 
datem komitetu wykonawczego prawicy. Pod- 
niósł konieczność wyboru kandydata prawicy 
przeciw Pradema, aby większość dała uczać 
rządowi swa wolę. Kroaci także za tem się 
oświadczyli. W końcu przewodniczący: Engel 
przekonał opozycycnistów, i klub czeski poszedł 
solidarnie za drem Piętakiem. 

Wiedeń, 21 pażdziernika. Koło polskie zwo- 
łane zostało na poniedziałek 23 października 
na godzinę 1} przed południem. 

Wiedeń, 21 października. (Telefonem). Do gło- 
Bu podczaB rozpraw nad oświadczeniem hrabie- 
go Clary'ego zapisało się 63 mowców. 

Wiedeń, 21 pażdziernika. (Telefonem). Posie- 
dzenie komisyi parlamentarnej Koła polskiego 
udbyło się dzisiaj. 

„Wiedeń, 21 października. (Tęlefonem.) Nie- 
mieckie pisma nie przestają nazywać Biliń. 
sbiega naruszającym pokój. Naturalnie jest to 
lntrygą, zuinicyowaną przez pewną klikę, dla 
której Bibński jegt, mieprzyjemnym. 

Praga, 21 października. Narodni Listy nie- 
zadowolone są z wyniku wczorajszego posiedze- 
nia Rady państwa. Organ miodoczeski sądzi, że 
należało wybrać prezydentem Izby Ferjanci- 
cza i twierdzi, że prawica nie wytrzymała pró- 
by ogniowej. Politik zadowolona jest z rezalia- 
tu wyboru 1 wsywa prawicę do wytrwałości. 


Z powodu zniesienia rozporządzeń językowych, 

Praga, 21 października. Narodni Listy ogła- 
szają poufne pismo ministerstwa sprawiedliwo- 
ści do prezydyga, wyższego sąda krajowego w 
Pradze, kióre to piamo zawiera zawiadomienie, 
że w sądownictwie czeskiem obowiązują w spra- 
wie językowej ustawy i rozporządzenia, które 
istniały przed wydaniem rozporządzeń języko- 
wych przez gabinet Badeniego. Pismo to 
zawiera Szczegółowe instrukcye. Narodni Listy 
zapowiadają ostrą jnterpelacyę do ministra spra- 
wiedliwości Kindingera. 

Praga, 21 października. W miastach i powia- 
tach Czeck utworzyły się komitety, które mają 
czuwać, ażeby w urzędach nie naruszano ró- 
wnouprawnienia obu narodowości. O wszelkich 
nadażyciach msją zawiadamiać główny komitet, 
majaay siedzibe w Pradze. 


Louny (Laun), 21 pażdziernika. Jak s'ę oka- 
zuje starosta dr Kruska bardzo silnie zranio- 
ny został kamieniem podczas onegdajszych eks 
cesów i niezdolnym jest obecnie do pełnienia 
slużby. 

Z żandarmeryi, która wystąpiła w liczbie 35 
ludzi, sześciu ludzi zostało lekko poranionych, 
jeden ciężko ranny. 

Wezoraj sprowadzono tu pół szwadrona dra 
gonów. 


W Oj NA. 


Southhampton, 21 października. Odpłynęło 
stąd do Afryki południowej 5 parowców prze 
wozowych, na których pokładzie znajduje się 
5.000 wojska. 

Londyn, 21 października. Wczoraj wieczorem 
odczytał w Izbie gmin sekretarz parlamentarny 
ministerstwa wojny Wyndham, — depeszę 
z Ladysmith, datowaną wczoraj o godzinie 3 
minut 30 z Glencoe. Depesza ta brzmi: „O świ- 
cie około 4.000 Bcćrów uderzyło na nasz obóz. 
Pięć dział nieprzyjacielskich poczęło obrzucać 
go granatami, które jednak sprawiły nie wiel- 
ką szkodę. 

„Nasza piechota, ostrzelawszy przez pewien 
czaB pozycye nieprzyjacielskie, przeszłe do ata- 
ku. Po walce, trwającej 11, godziny 
wzięto szturmem pozycyę Boćrów, 
która zdawała Bią być początkowo 
nie do zdobycia. Nieprzyjaciel cofnął się ku 
wschodowi. Nasze straty są ciężkie. Generał 
Symons odniósł niebezpieczną ranę“, 

Londyn, 21 października. Dzienniki tutejsze 
donoszą o bitwie pod Glencoe, że Boćrzy do- 
stali się między dwa ognie i że ponieśli sku 
tkiem tego wielkie straty. Walka trwać ma je- 
szcze. Klęska Boćrów jest zupełna. 
Wydaje się, że niewielu z nich uszło z ży- 
ciem (!). Wojsko angielskie straciło 300 ludzi 
rannych i zabitych, Bocrzy zaś trzy razy tyle. 

Londyn, 21 października. Wedłe ostatnich 
wiadomości z Mafekingu miasto to pozostaje 
jeszcze w rękach Anglików. Przy wczorajszej 
eksplozyi liddytu miało zginąć wielu Boćrów. 

Londyn, 21 października. Z zachodniego tea- 
tru wojny donoszą, iż potwierdza Bię wiadomość 
o poddaniu się miasta Vryburga Bog 
ro m. 

Ladysmith, 21 pażdziernika. Onegdaj walezo- 
no tu przez dzień cały. Karabinierzy i konni 
strzelcy musieli wieczorem cofnąć Bię pod osło- 
ną dział marynarskich przed przeważnemi siła- 
mi Boćrów i powrócili tutaj. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


RADEGŁA NIE. 
Artykuiy w tym dziale nie pochodz: 
| od Redakoyi.) 


X-promienie 


służą od pewnego czasu do badania budowy 
korzeni zębów u żyjącego człowicka przez o- 
świetlenie dziąseł nawskróś. Badania te dały 
ten zadziwiający wynik, że korzenie zaniedba- 
nych zębów wykazują przerażające zmiany. — 
Jost to nowem potwierdzeniem tego, że używa- 


Kraków, 22 Października 1899. 


Specyallsta cherób nerwowych. hydro- elektro,- 
terapii I mięsienia 


Dr. Mieczysław Nartowski 


b. asystent Uniw. Jagiellońskiego i prof. 
Mendla w Berlinie 


mieszka obecnie 
róg ulicy Lubicz i Radziwiłłowskiej L. 33 
i ordynuje 1975 7 10 
od godz. 3—4 po południu. (Nr telef. 359) 


Dr. D. Sternbach 
sekundaryusz szpitala św, Łazarza 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

ul. Kolejowa L. 2 214755 
od godziny 2 do 4 po południu. 
CÁ 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Zygmunt Landau 


powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie przy 
ulicy Dletlowskiej, L. 69 (Sebastyana, 27) 
I piętro, i ordynuje 2027 11 12 

ed godziny 2 do 5 po południu. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 71 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 21 pażdziernika 1899. 
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MBetlim, 21 października 1399. 
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ycie w mieście powoduje niedokrewność 
i blednicę. Najlepszemr Środkami wzmacniują- 
cemi są wytwory Jama Hoffa ze słodu, 
zawierające żelazo. Zażądać pruspekiu od 
firmy Jana Huffa, Wiedeń, I. 2073 1 10 


Gotować tanio a pożywnie, to musi być w dsi- 
siejszych drogich czasach nujnsilniejszem staraniem 
kazdej gospodyni. Drogę do wynczenia się tej sztuki 
wBkaznje abiór doskonałych przepisów kucharskicb, 
ułożony przez smardą niedawno Katarzynę Prato, 
która w swych pismach przy każdej sposobności 
zwraca nwagę na LiebigowBki ekstrakt z mięsa, Jako 
na wytwór, podmuszący zarówno wartość pużywuzą 
jak i smak niezliczonych potraw. 1367. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr WIKTOR WERNIKOWSKI 


długoletni asystent docenta dra W. Łepkowskiego 
otworzył z157 45 
po odbytych studyach za graalcą własny 


Zakład dentystyczny 
w Rynku L. 6, I. p. 
(Szara kamienica) 
Numer telefonu 357, 


Godziny przyjęcia: od 9—12 i od 2—4; 
w niedziele i święta od 9—11. 


„Flirt: „Kraj: 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S.W. Niemojowskieqo we Lwowie, 


Wuzadrie do -qahbvsia. 1645 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 

z d. 21 października 1899 r., godz. 1 w południe, 

"He  TPYWTT Wal. austr. 


1. Walety. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papitaoewe  . . , , . 
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I. Listy Zastawse. 
E% Listy fast. prem. Baaku hip. 
4% Liaty zaatawno Banku hip. 
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N. Lexy. 
lezy misste Erzskows 

> „  Stanistnwewa 
Y. Akaye. 


Akcys Banki. kredyt. wu Lwowie 


pet. , D . .57 
Gaiic. dla nandlu i 


przemysłu w Krakowie . . . 


Akcys kelei Karo Ludwika . . us| = 209 35 
„ kolei Lwów-Ozerniosuw-J»æ»y. |279: — |381| — 
kir.ś gą natewanę bez bepenu biesącego ktlry się oblicza 


oschna 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 


KAUKASKĄ, rZePAKOWĄ, leCCEFTSKĄ, i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
ns A © FVM stacvi frachtem ovłaconyvm (franco). sprzedajac taniei niż wszedzie. 1708 


Kraków, 22 Października 1899. NOWA REFORMA. Nr. 242. 5 


Dobra, nie wiele kosztująca kuchnia. 


Przyprawa do rosołu Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się nadspodziewanie dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 
po 50 groszy (25 et.) dostać można we wszystkich handlach łakoci towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napelnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosolu bardzo tanio. 2049 
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Na żądanie cenniki gratis i franco. 1679 10 10 z 8 ubikacyami, wielkiem wystawowem 
oknem, przy ul. Floryańskiej pod l. 25. 
Wiadomość w składzie win przy 


ul. Floryańskiej pod L. 41. 


Chłopca 


liczącego nie więcej jak lat 14, z ukoń- 
czoną 6 klasą, przyjmie zaraz do 
praktyki w handlu korzennym 
t delikatesów J. ZACHIARSKI 

w Samborze. 2097 8 10 


handel żelazny. 2215 2 3 


ROWERY. | Privire kanczakowe Drukarnie czejonkow RENEM PCYŁ” 


W. Schindlera Aem ni» ©Q Rotha wyciąg gulaszowy 


Krak l. FI iska 55 oraz STAMPILIE i PIECZĘCIE 
w Krakowie, ul. Fluryanska mA. nahywej Pan fabryki : 
a agis J „Stow | | EWINSONA =i, 
yKORyW : (najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


wszelkie naprawy rowerów, niej J. LEWIN, 
GULASZ 


, dawni 
WIEDEŃ, I., Adlergasse 12-N., telefon 12.179 
maszyn do szycia, 
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 


| Rosya: Odessa, Remeslenaja 21. 
zakłada dzwonki elektryczne zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
i wyrabia 1411 16 52 prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 


rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- 
specyaine maszyną do wyrobów masarskich, 


M sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia ® 


na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni A | BĘ CZYSZCZENIA I CIĘCIA WB 


WIETNAM sake M i L 4 
wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki = AZ LASEM z przynależytościami: 1232 20 0 A REY W oone win $ gi gospodarstwa, drzew owocowych 
wonodzące — i odstawia na czaa oznaczony, po z 8O eucionkami złr. 4'— z 225 czcionkami złr, 3— j i celem polepszenia i powiększenia plonu, podej- 

cenach możilwie przystępnych. „ 130 » n w— n 320 ' „ 37% CENA: muje się w czasie zimowym Wiucenty Biel- 
n 190 n n 250 ,4£©0 3 = 4:50 Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. ski, architekt - pejzażysta, Uzikendi, poczta 


BG Niestosowne przyjmuję napowrót. TR zg” Agentów potrzeba. TĘ 


Kamienica Cennik darmo i opłatnie. 


Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 ent. Domażyr koło Lwowa. 2151 4 6 


Skład główny: 


a 
okazału, sucha, w -najzdrowszej dzielnicy Kra- i x F BR E R B Y A K u | p d | 
owa położona. za dopłatą kilkunastu tysięcy Ay <> e Wiedni LN | 2 arce e 0 WI e 

gn 0” Li a w Wiedniu, i., Naglergasse Nr. I. i domy czynszowe w pięknem i ruchli- 
Potrzebna pożyczka 6 do 8 ty- Na porę jesienną Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. wem miejscu przy nowo otwartej ulicy, między 


błoniami a ulicą Senatorska, w Połwsiu Zwie- 
rzynieckiem, w dowolnym roz- 
ziaiarze, są korzystnie do sprzedania. 
Wiadomość pod adresem: Jakób Barber 
'w Zwierzyńcu L. 150. 2180 2 5 


icy vir. po 12 tysiącach złr. na dom war- ; 
tości 36 tysięcy. poleca się 


Wiadomość przy ul. Kopernika 1. 20,| $ pierwszą berneńską chemicz. pralnię i farbiarnię trak 


w sklepie tuż za mostem kolejowym. 2150 4 6 


Dla osób słabych R. Tschórnera E ciaąznień 


wypróbowane przez pp. lekarzy : w Krakowie, ulica Szewska Nr. 19. e Zó - mają losy » 
Wyborne czyste koniaki franouskie but. złr. 3 5 Oczyszczanie garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, firanek koron- wielk E l t 1 i d b 
Tokajskie lecznicze . . . | AM » (e kowych, portyer, materyj na meble, aksamitów i kobierców, za metr l ) 0 ery 0 roczynne)j 
” -30 


Zmakomitą starkę . 
30 ct. do 60 ct. na rzecz Budapeszteńskiego poiikilnicznego związku (szpitaia). 


Najmniejszą przesyłka ma próbę 2 zł. w.a. 
opłatnie za zaliczką. 2044 3 10 


Pierwsza zachodnio - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 


do flaszek i beczek 1754 8 63 


BERNARDA MULSTEINA 


Wium greckie lecznicze starsze 


n n 


: zr zaki ki - K ie, ul. Stradom 1. 27 
Wina wegierskie naturalne . > od 45 cent Farbowanie spłowiałych żakietów, płaszczy, peleryn, sukien wełnianych P V E A OTR 4 
Mod == ; i : A . ojc tektor : Zastępca protektora : założ ku 1864, poleca Szan. Publiczności 
Oliwę nicejską wysoki gatunek) litr złr. 1:40 i półwełnianych w nierozprutym stanie i z podszewką i Be ; > Pea p założona w roku Mpe u C 
t A * i -| Jego c. i k. Wys. Arcyksiąż j s [ kapsle metalowe do flaszek. 
poleca Handel 2149 4 6 Farbowanie ubrań męskich, żarzutek , paltotów zimowych nieprutych, 8 J amikyy © „kozę! dip i Ban na Aate sza O K. m za 


sA LIE maj Farbowanie sukien jedwabnych na wszelkie kolory. Gł. wygrana 100.000 koron. 


Trwało 1 jak najlepsze wykonanie. sę 
EG Ceny siale i niskie. $; 2115.5 6 5 po 20.000, 5000 koron wartości itd. itd. 


: A a MG  Wszysikie wygrane knpuje na powrót, na życzenie za gotówkę, 
101344 Y1HĘHE0H34 74406 ey Zarząd w Wiednin po odciągnieniu 20%. Tag 
Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez żadnej dopłaty i można na jeden los trafić 
, nawet 6 głównych wygranych. 2119 8 4 
megenni! WNKLICE KRACH! | pom zyc więzy ww | 
go lab fabrycznych oa 50 sr AWCE: par NOWU usu 
ń - sprzeda ch losów w Austryl jes . 
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka p ; p. = 
2088 7 50 towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe BĘ" Cena losu tylko I korona. -PE 


wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenetwo do wykonania tego polecenia i wy- 


| syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : R Pierwsze ciągnienie już dnia 4 ‘stycznia 1900 r. 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1532 6 2v 


Andrzej Andrejczyn 
Lwow, ul. Batorego L. 11, 
rog ul. Panskıej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 


mizłaci płócien. 


6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach Los ją : i tymi i i i i 

j c 1 , y po koronie polecają: Juda Birnbaum, kantor wymiany: nschiitz, kantor wymiany; 1 maszyn S 3 

| pa Z ro ck, = SESS Karol Gottlieb, dom bankowy; A. Holzer, dom ba ARN ; p p N 3% Dłakowy: —_ 88 dka kz piesze 

30 ? A łyżeczek do kawy, b Odsprzedający będą we wszystkich miejscowościach akceptowani. s ` 

1 chochlę. BS” Ciągnienia odbywają się nieodwołalnie w dniach oznaczonych. NA lil lilly (Walię 

i 1 wą i thacholkę do mleka, 48 yuaja s ych. "ggf 
n m » u na a a . s s . 
į |Kraków, kk 7 E 6 angielskich spodeczków Victoria, i A CO yC w M oo 
om 1 6 

A poleca % bogato zao patti i O paar A CE" eA 2 frontowe pokoje , ewentualnie także gabinet, 
al 1 bardzo piękne sitko do cukru, rz wę przedpokój , pokój do kapieli, kuchnia i pokój 


dla służących. — Elektryczne oświetlenie, dom 
nowy, położenie zdrowe, blisko ogrodu, na l. 
piętrze, na Wiedeniu, IV. dzielnica. 


Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
a |bławatnych, oraz czarnych | kolorow. 
aksamitów lyońskich. 


44 przedmioty tylko za 6 złr. 60 et. kayi w i H oA h : : , 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie I na wypadek służby wojskowej 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie patento- w Wiedniu 
X 


wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wygją- «daj 3 | adne Bliższych szczegółów udziela z grzeczności : 
s Wielki wybór kaszmirów, dającym, za to się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega Eg Generalna reprezentacya dla Galicyi: Lwów, ul. Jagiellońska 18, Eiz ioaea F Wieduim Yigg 
f chustek i dywanów na adnenn Krętactwie, poszukuje ruchliwych, energicznych i poważanych agentów (zastępców) ' KAD 
, obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez i akwizytorów pod bardzo korzystnemi warunkami. 2167 2 4 
A Czesanki (Kamgarny), jakichkolwiek trudności. Powinien więe każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- Wszelkich wyjaśnień chętnie udziela się tamże bezpłatnie. — P rospekta z taryfami gratis. 


Aan OTua ME) POr 


Wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


podarek ślubny i okolicznościowy, 


tudzież da każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 
A. EIRSCHBERG S ĖS 


Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Siiberwaarenfabriken Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


B częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 

tudzież resztlci materyj je- 

dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżomych. 


| "oBęaxz Ww Wien, ll, Rembrandtstrassa 19/0, — Telefon Nr. 14597, wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących iekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
*YySyłki na prowineyę za załiezką lub po otrzymaniu należytości. lecz także w Niemczech, Francyi, , państwach bałkańskich, Szwajcaryi it. Pp. — przeciw 
y z Proszek do czyszczenia 10 ct. Er chorobom skórnym, szczególniej przeciw - 
Ag entow Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec bygieniczny) qPzcj 4 WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 
a A a Wyciąg z ilstów uznania hg 2114 30 * as Skutek amołowcowego mydła Bergera jako higienicznego srodka do usuniecia łupieżu zbrody i głowy 
jak również 2143 3 6 Pańską posyłkę otrzymałam i jestem g niej tak zadowolona, że posy- do czyszezenia 1 odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 


1 y 5 A * 
łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899, Kg, Amalia C 4re* di ; o Ą 
. Ka, a Czetwertyńska. mydło smołowcowe zawiera 40”), smołowca drzewnego i wyróż 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, ty nia się znacznie od wszelkich innych ET We i By się ochro- 


osób prywatnych, 


Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. | mié przed fałszowaniami , należ Źni ra mydła 
A HR A rzysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o REZ £ ZATYL o P 3 i ami, należy żądać wyraźnie Berge 
które mają znajomości, potrzebuje nowy interes "= 5 aala a" Bablo, ka IAN posyłkę. smołowcowege i nważać na taki, jak obok znak ochronny. . 


zkdp 1: a amiast mydła smo- 
łowcowugo nżywa się r erpienizem skórnych z ydła smo 
Bergera mydła smołowcowo-siarczaneg 0. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚOI 


CERY, na wyrzuty skórne i na i ieci ież j i 
N głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
Zarząd kaflar ni cia i kąpieli da codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


4 Cena kawałk 35 
„Maurycy Baruch” ||. oz ie o oe 
w Łagiewnikach przy Podgórzu | 


stępne, zasługujące na uwagę: Mydło bensoowe dlś udelikatnienia cery; mydło bo- 
poleca: 


fabryczny do przyjmowania zamówień na ar- 
tykuł świeżo patentowany, wszędzie 
koniecznie potrzebny. Poręcza wysoką prowizyę, 
względnie stałą płacę. — Zgłoszenia przyjmuje 
Kiimesch & Oo., Praga, 1134 /II. 


CLARITAS 


sztuczna Farbiarnia 


i Pralnia chemiczna 
Kraków , ul. Grodzka 51, 


naprz. kość. św. Piotra, 


ksowe przeciw wypryskom; mydło KArbolowe do wygładzenia cery i blizn po 1341 17 22 

ospie 1 jako mydło orania ; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igli- 

! 3 wiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (35 cnt.) 

Piece kaflowe, Kominki i Kuchnie Bergera mydło petrosulfolowe 

W wyborowym gatunku, z kafli bia- przeciw czerwoności twarzy, siności No88, Wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło przeciw 
łych gładki ch lub form owanych. piegom, bardzo skuteczne ; paydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 


Magazyn konfekcji dziecięcej 


i mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadanin włosów. 

Lwów, ul. Karola Ludwika 35, Zwraca uwagę P. T. P. na znakomicie Bergenaj pasta do zębów w tubkach Kr Lotti Korall 
przyjmuje do chemicznego czysz- ulepszoną biala glazurę, jak ró- najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. % dla palących. pe 30 et. aków, ul. Grodzka 31. 
czenia lub farbowania wszelkie wnież na wypróbowaną praktyczną Względem wszystkich innych mydeł Rergera zwracamy nwagę na sposób użycia. Należy Magazyn gotowej garderohy dziecięcej, 

Tania męskje i damskie, w ca- konsirukcyę pieców. Geny w roku iądać zawsze mydeł Bergera, gdyż jisnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. ga, Pa, | wdał A= 
łości lub sprute, i zlecenia w ten bieżącym zostały zniżone; na żądanie Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat RAM jedwakikj, «wakisŃć 
zakres wchodzące wykonuje sta- Zarząd wysyła wzory wraz z cennikiem. ŻE” pr E Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; i batystowe matynki i ko- ŻĘ 
rannie i szybko. A Listy uprasza się adresować: „Maurycy w Wieliczce B. Miczyński ; w Boohni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L- Franenglas, Niesie- styumy po nader niskich cenach. 


łowski ; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sącza R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
ozu Fiałkowski; w Chrzaaowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywou D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewięz: w laślą R. Palch; w Wudewioach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 701 22 24 


Baruch“ w Podgórzu. 2152 3 3 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 
1591 35 O 


Z poważaniem ZarzeycL. 


memu. l - 


6 Nr 22. dka 1: 4 R 
rolli: patentami; guwer- a 4 
Nauczycielki naniii 2 jt nim. 
tran. muzyką wyższa: fróblanki, bony 
Polki — poszukują posuł przez 2185 3 3 , 
Biuro umieszczeń Maryi Stehlik, 


EF przeniesiony Zostal -i 
vw Rynek główny, linia A- B, róg ul. S$ławiowskciej. 


£ 


Kraków, Rynek Nr. 7. 


N 


Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips 
do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zimna; 
Podoszwy hygieniczne 
„Phónix'* do wkładania do 
bucików, chroniące od zimna 
i potu, 10 par 40 ct.; 
BF- Kalosze rosyjskie 
I amerykańskie; "TĘ 
najnowsze Mydła kwiatowe 
w różnych zapachach — karton 
zawierający 6 sztuk 55 ct. 
polecają 2186276 


Reim i Spółka, 


Rynek 37, Kraków, linia A-B. 


Pó 


RAE hh > 


Zmiana lokalu. 


Po śmierci $. p. Maryi Doliwy 


Pracownia Sukien i Okryć damskich © 
| 


przeniesioną została z ul. Szewskiej 


na ul. św. Marka Nr. 8, Il. piętro 


Polecam się łaskawem względom  2u198 0 


Marya Nachmamn. 


Michał W. Kuczabiński, 


zaklad introligatorsko-galanteryjny 
we Lwowie 
przy ul. Czarneckiego Nr. 2, 
poleca jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1630 15 10 


IE. Soczek, 


TOKARZ i OPTYK znany od r. 1870 w Krakowie, 
Płac Maryacki L. | -pod Murzynami*, 
poleca Szanow Puvliezności swój SKŁAD zav- 
patrzony w wielki wybór własnych 
wyrobów tokarskich i optycznych, 
jakoto: Waiki, cybuchy z bursztynami. laski ró- 
¿nego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
kule „Lis om“ do kręgli i inne przedmioty na- 
leżace do zakresu tokarskiego. Optyczna zaś w ró- 
żnym gatunku: dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary ćwikiery numerowe i konserwy w opra- 
wie złotej, srebrnej, niblowej, szyldkretowej i sta 
lowej, szkła zas w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kapielowe i ie- 

karssie it d. 202 3 12 
BG Wszelkie reperacye I zamówienia w mojej 
pracowni wykonywam jak najspieszniej i maj- 
punktualniej, po umiarkowanej cenie. 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


polera swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Ravsrhenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; bndzików, gra- 
jacych rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; dewizki 
mę.kie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z |-rocznem poręczeniem. 
Ceny najprzyst*pniejsze. — Ścisłe deotrzymamie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zaiuknięty. — Rok założenia 1888. 
20056 0 


Drugi raz w życiu już nigdy | 
nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia h 


tylko za zł. 3:50 l 


kolekcyi następ. wspaniałych przedmiotów: 


= jemi | 
tub) | 
rA w | 
:* wy 
| N | 
EO Trb 
se = 
I'N -E 
j m NĄ 
g ew | 
|) ~+ w. 
E dj 
1a SI | 
| 1 kotwiczny remontoar zegarek | 
|) Reform, dokładnie idaey, z 3- 


leiniem poręczeniem; 
1 prawdziwy złocisty łańcuszek pancerzowy; | 
M 2 pierścienie najawieższego fasonu z imit. | 
Ê złota, ze sztucznym brylantem; i 
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, | 
z rycinami i mechaniką; pi 
l bardzo piękna damska broszka ; 
W 3 z imit złota spinki do gorsu; y 
1 patent. spinka do kołulerzyków leżących: | 
1 bardzo piękna Szpilka do krawatkl; 
1 futeralik na zegarek kotwiezny; 
1 zwierciadełko w etui; 
| 1 spinka do bluzki ze złota fasonowego. 
Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liezbie | 
I 15 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem 
remantcar 
Ji BS tylko 3 zł. 50 ct. TRZ 
) Wysyłka do każdego za zaliezką. 
U Jeżeli nabyta przedmioty nie podobają się, | 
/) zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — $ 
vi tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka. 
|  Nabywać można jedynie i wyłącznie przez | 
) irmę zegarmistrzowską 2094 3 3 


| A1lfrec F'ischer 


"e" 


J 


| 2214 2 4 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- 
wych i publiczn., do gospodarstwa.; 
budowli i przemysłu. . 
Spólka komandytowa 
dla wyrobu 
pomp i maszyn. 


w. Garvens, Wieden, 


OMIPF Y 


f 
l 
BS Eatalogi za darmo i opłatnie. 


MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 
KONA GRABOWSKIEGO $ 


w Krakowie, ul. Szpitalna L. 36, 
(vis-a-vis nowego teatru), 
zawiadamia P. T. Publiczność, że materye modne 
angielskie i francuskie -$B na sezon jesienno-zimowy 
już nadeszły. 2132 4 6 


owocwcuowocctvcs.00000060060 
BW NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY %4 


poleca 


Magazyn Towarów Riłławatnych|_ 


pod firmą 


Stanislaw Barko 


Kraków, ul. Szewska L. 1, 


najmodniejsze materye wełniane na suknie damskie, barchany 
białe i kolorowe; sukna, kamgarny i szewioty na ubiania męskie; 
płótna, szyrtyngi, STOŁOWA BIELIZNĘ, drelichy, ręczniki 
i chustki; DYWANY, chodniki, portyery, firanki, kapy, koce 


i kołdry; 1929 6 10 
BĘ bieliznę meską 1 krawaty = 
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich. 


Próbki na żądania wysyła odwrotną nocztą. 


Jak często słyszymy skargi. że ulu- 
bieniec matki nie wygląda dobrze. — 
Pomimo rozmaitych możliwych środ- 
ków, których troskliwa matka używa, 
dziecko chudnie, sen jest niespokojny, 
twarzyczka blada i zwiędła, a ogólny 
stan skłania się ku słabościąm.. Knorra 
mączka owsiana działa w.tym- razie 
jako środek cudowny, w połączeniu 
z mlekiem krowiem jest niezaprzecze- 
nie najlepszym środkiem odżywczym 
dla dzieci. 24032 2i. 

W paczkach "/, lub */⁄ kilo dostać 
można w każdym lepszym handlu. 

GŁ skład na Kraków: Szarski i Syn. 


(OSOBLIWY HANDEL) 
w wcolorach na wakrósśs prwechodzącyoch, 
wyroby krajowe i zagraniczne; 


nujtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, 


podkładki przed umywalnie i jako wielkie dywany. 


F. C. COLLMANN's Nachfoigar A. REICHLE, WIEDEŃ, 
I., ikolowratring 3. 1922 6 12 


(dawniej Maryacolskie krople żołądkowe), 
wyrabiane w aptece „zum König van Ungarn“ 
Karola Bradege w Wiedniu, I., Fleischmarkćt 1, 
od dawna ze skuteczności znany Środek leczniczy o pobudzającem | wzma: 
eniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 
innym dolegliwościom żołądkowym. 


Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 ct. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia. uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 

kowe często gą fałszowane. Przy kupnie należy w:ęe uważać na powyższy znak ochronny 

z podpisem ©. Brady i wyrobów, które nie maja powyższego znaku ochronnego i pedpisu 
O. Brady. nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE | 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) 
są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem e«uronnym £ LZ Składniki są 
musi się znajdować taki podpis podane. 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
rau F. Gralewskiego spadk., apt, H. Heller, apt, Karol Jahr, droguerya, G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks Mikuck., aptek. Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Am. Mironowicz, aptek, ; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrzano- 
wle : Sporysz, apt; w Dohczycach: J. Biliński. apt.. w Grybowie: J. Kordeeki, apt., w Jaworz- 
nie: A. Jeleń, apt.: w Kętach: Eustachy Sokalski, apt.; w Llmanowy; H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Lipniku: Aug. Fuchs, apt; w Milówce: Reisner. apt; w Myśłemicach: Wład. Gami bak, 
apt; w Ośwlęcimie : A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nuwym SĄczu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy : C. Czernicki apt., w Wieńnczos” Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff, apt , J. Herdliczka, apt 1716 4 24 


Marka ochronna, 


aptekarza 
BRADEGO 


l., Schwarzenbkergerstrasse 6. 
l., Walifischgasse 14. 1902 6 12 


EFOR MA. 


N 


AGI = 


najnowszej ulepszonej konstrukcyj, 


dziesiętne, setne, oraz 


pomostowe, 


z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 


i innych rękodzielniczych. 


biurowy, kato 


Manipulant lik, wolny, 27 


lat, 4 klasy gimn., wysłużony podofiser rachun- 
kowy, biegły w języku polskim i niemicekim, 
poszukuje posady w biurze rządowem lub pry- 
watnem . — O łaskawe zgłoszenia uprasza pod 
„„Giorliwy** poste rest. Kraków. 219753 


SALON MÓD 
Heleny GRECZEK wKrakowie 


przy ul. Szewskiej i. 5, 


poleca P. T. Paniom swój Skład goto- 
wych kapeluszy damskich wykonanych 
według modeli paryskich i wiedeńskich, 
oraz wszelkie przybory do ubierania 
tychże. — Przyjmuje pióra do prania, 
fryzowania i farbowania. 

Dziękując za dotychczasowa względy P. T. Pa- 

niom, polecam się nadal łask. pamięci. 2202 25 


a5- Na długie wieczory. 28 
Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
. Ghazappiowiczowej przy 
piacn WW. Świętych L. S w Krakowie, 
świeżo zaopatrzoną i powiększona 
została w najnowsze dzieła polskie, nie 
miaekie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 1728 9 16 

Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 


Plac WW. Świętych L. 8. 


Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych 


Siatek żarowych 


Jan Bajer 


poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości. 

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ża» 
rowa telefonicznie Nr. 331. lub w skle- 
pieprzy ul. Grodzkiej Nr. 10, dom 
własny w Krakowie. 1944 5 10 


działają na skóre nadajys 


pHi os pig pé i 


MASZYNA PAROWA 


ZO-KONNE, 
dwucylindrowa, w bardzo dobrym sta- 
nie ze stawidłem kulisowem do ruchu 
wprzód i wstecz, z kołem zamachowem 
i regulatorem odśrodkowym, z powodu 
ustawienia silniejszego motoru tanio do 
sprzedania. Cylindry parowe 250 m/m 
średnicy, 400 m/m skoku, 100 obrotów. 

Bliższych wiadomości udziela: Nadle- 
śnictwo Hołubla, p. Krasiczyn. 2203 2 s 


Piękność niezawodna 


etrzymuje się przez użycie Kremn tW arzo- 
wege J. Wiśniewakiega, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wijgry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład. J. Wiśnienski, Stra 
dem 7, dreguerys ; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
ohmi: Jan Michnik, drogwerya. — Ź powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“. Błeik 60 centów. 35 110 6 


Tylko 3 zir. 
Najodpowiedniejszy 2046 % 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych!) 


w r. 1879 


według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dni. 


Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, ii., Praterstrasse, 61. 


Kraków. 22 Października 1899. 


szycia i haftu oraz Towarów modnych damskich 


LA.ZRA leczniczy 


Dra Mieczysława ŃNartowskiego 


specyalisty chorób nerwowych, 

został otwarty z dniem 5 października przy ul. Radziwiłłowskiej I. 33 
telefonu Nr. 359. 

Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznem, Kąpiele wodo- 

eiektryczne, wanny, natryski, inięsienie, Roentzenografiu i t- d. 

Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2100 15 0 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SI NI GrELFR 42 


pierscieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 6 37 


Gwarancya piecioletnia. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że dotychczasowy 


Magazyn towarów modnych dla Dam 


pod firmą 
Birtus i Bojarski 


przeszedł w posiadanie niżej podpisanych , którzy takowy 
w tym samym kierunku, Go i poprzednicy, będą nadal -pro- 
wadzić pod firma 


ZIMLER I SPÓŁKA 


Kraków, Rynek, linia A-B. 


Częściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. St. Birtu- 
sowi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski. 

Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesame względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz IAAa.ELGK;EL= 
zyn drobiazgowy dotychczas zaszczycać raczyła. 

7 poważaniem Porębski i Złmier. 

W końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 

już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jakoto: 2193 3 0 
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Cena: I flaszka 
1 złr. 40 et. 
"uoy erohiu op 


epom 'mAzadn Y1 9 


Od lat przeszło 35 w stajniach nadwornych, w większych stajniach wojskowych i cywilnych uży- 
wany w celu wzmocnienia i przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwardnienia 
ścięgien itd nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. — Prawdziwego tylko z powyższym 
znakiem ochron. dostać można w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier. — Skład główny: 


FRANCISZEK JAN KWIZDA, c. ik. austr. węg.. król. rum. i ks. bułg, dostawca nadworny, 
aptekarz obwodowy, KORNEUBURG: pod WIEDNIEM. 1.126 1% o 


Najwyższe odznaczenia 
10 złotych modali 


ZYGMUNT FLUSS 


piewezcizędny zakład 
puea farbiarni, 

— chemiczna 

Pralnia 


f. biorów i muteryjwszelkicyo A 
rvdzóju 


Fatryka:Berno Zeile 38 si 


» 


ieksza 


i 


- 


I950MITJQĄOSQ 


7 
TA 
[uj 
N 
U 
0 
H 
[oj 
0 
z 8 
"= © 
cj” 
CEN 
H 
Ó 
g 


'UJEMJEQ UJDĄSAZSM 8M U9I8NJJ8 JOJA | 


qokuqempo( [(£1638W1 VINU VIU VA 


z 
= 
N 
ję 

DO 
2 
z 
<ó 
E 
© 
E 
z 
o 
cd 
= 
G 
© 
N 
© 
ES 
— 
w 
S 
z 


ili w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. To 
Własne filie; we Lwowie tylko przy nl. Sykstnskiej pod L. 26. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 1806 8 8 


Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


| 


j 


t 
t’ 


Kraków, 22 Października 1899. NOWA REFORMA. Nr. 2432. 7 


NOWOŚCI NA PORĘ JESIENNA I ZIMOWA 1599! 
Oddział I. Oddział III. 


obejmuje najświeższe modne materye wełniane od . . . . ZS ct. do złr. I— obejmuje najświeższe materye jedwabne od . . . 54. ct. do złr. 8:50 


- Oddział IL. Oddział IV. 


obejmuje najokazalsze modne materye wełniane od złr. L-10 do 95 i od złr. S-10 do 3:50 obejmuje wspaniałe barchany flanelowe ar : . . 24 ct. do 52 ct. 
BĘ Osobny oddział dla dywanów i kotar. 


DOM D. Ç WIEDEN, 
TOWAROWY VI., Mariahilferstr. 81—83. 


ME Przy zamawianiu próbek uprasza się podać dokładnie, z którego oddziału i w jakim gatunku SĄ One pożądane. pg 
Własna pracownia do sporządzania najwspanialszych toalet itd. znajduje się w domu towarowym. 


Bardzo niskie ceny. Katalogi i ź próbki za darmo i  opłatnie. Bardzo niskie ceny. 2218 


d 
Edward Dulski, 


lakiernik w Tarnowie, 
ul. Krakowska Nr. 18, 

przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa- 

nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 

Poleca się P. T. Publiczności. 2204 2 10 


Najtańsze źródło! 


ar Obuwie damskie I męskie, 
trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


- = E] 
Antoni Tabor, nies sier 
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni a 


2036 7 36 


Niniejszem anan + wyli iż «akon zuy sklad piwa z naszego 
browaru oddaliśmy na Kraków i zachodnią Galicyę 


aw p. Henrykowi Fuglewiczowi 


w Krakowie przy ul. Floryańskiej pod L. 33, Nr. telefonu 32. 


Znakomita dobroć piwa, przez powagi lekar- 
SH wa sdk toi skie < Ceniona, jakoteż staranność p. Fuglewicza w wykony- 
dywanów, chodników, portyer , firanek , kap waniu zamówień, dają nam rękojmię, że piwo nasze Ww najkrótszym czasie 


na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 


dywanów AU LOUVRE we Lwowie, będzie sie cieszyć ogólnym popytem. 2207 2 4 


ul. Sykstuska 6 i w Wiedniu, IX. 
Hahngasse 33.— Ulgi w spłatach wedle 


umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 8 0 Gzeski akcyjny browar W Mor. Ostrawie. 


INFORMACYJ 


a a a Tna x 2] 

w jeayku polskim; galaowis wazelkie zlecenia oto 0a oto cło oo cło cło cło do cła s S STORE: POPPE EP PPTTT PTOP EPÓOOEEFETEJ, 

cza wszelkich potrzebnych cenników towarów ; li | | DROGU ER WA | PI t 

o BALI aryal ya) BOZN, | oraz FABRYCZNY SKŁAD farb, lakierów, pokostów, |! ‘y UY gumowe, A 

w Wiedniu, Karntiner-Ring Nr. 2, Th. 25 artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. Płyty asbestoWe, SA 
SZNURY gumowe 


Na odpowiedź dołączyć 35 et. w markach poczt. Koniak i l Mala a s i 
2144 5 1 lecznic ze, | Władysława Bracha w Tarnowie | 
mk wie 1 prz panie jak wszędzie: i asbestowe, 
f Pakunki łojowe i fedarweis,, be 


Heima Meidingerowskie piece, Artykuły | en TENI 
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie g do pielęgnacyi zyc szystł 18 zio a ‘i f ; 
upoważniona fabryka ) / KULE gumowe do tylów, 
[Wapno hydrauliczne, Szkła do kotłów. [| Zakład św. Józefa 
Pierścienie gumowe, i DLA OSIEROCONYCN CHŁOPCÓW 
w 


BL BEIM, w z E Ariyah diz, |» gz pa, ja OŚW, ay rana 
Krakowie, ul. Karmelicka 66 


W Stanisłavcowvcie 


HOTEL. IMPERIAL 


PIERWSZORZEDNY 


przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vis-a-vis Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 2203 2 48 
Z poważaniem S. Falk. 


Dla Pań. 


Egzaminowana akuszerka 


KATARZYNA ANTOS 


w Bochni, ni. Niecała, 
przyjmuje we własnym domu Panie na 
czas słabości. zapewniając im staranną 

i troskliwą opiekę. 2084 7 8 


WOGCGOCIĄSI 


tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 
pierwszy koncesyonowany instalator 


Karol Markus, 
Kraków, Szpitaina 18. 
Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię , iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie AJ og śr) 
wyborze. 4 d 


w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej, 


pm" 
=> 


kkk 


; _Dahti X. Sebast. Knei 4. | we wszystkich kolo- r 
i L. Koklmark NE 7. BANDAŻE, KADZIDŁ a PA; rach, w najlepszym po-| Oliwę do palenia, 


koście, tarte, gotowe 


OETOERTY 


Jednym pieoem. 
Plece wagonowe. 


3 Pasy do maszyu skórzane ; 

PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. Watę, Opatrunki itp., pokojowe i kościelne, | 19 użytku oraz szybko i gumowe, N penema w TOE poleca na sezon jesienny: 
Patenty wè wszystkich państwach. Artykuły do pielęgnacyi | tki jschnące, do malowa- GURCY | EE 8 5- i 6- letnie w dob h 
Pierw. nagrodami odznacz. aa wszyst. wystawach. E E ) wszy SLKIE , nia drzwi, okien, ścian, | | Farby olejne ZOZepygowocowo To TISS one WACADoniwy ci 
yaw, JĄ koni, bydła i uprzęży, R ; A ‘do maszyn zwykłe i napuszczane . żył gatunkach, jakoto : jabłonie, grusze, śliwki, wi 
Najlepsze regulacyjne | wentyl. 1, Dy przęży, V Wod mineralne sufitów, podłóg, scho- % | do wszelkiego użytku, śnie I czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 szt, 5 złr. 
piece do napełniania. aj Przybory toaletowe J y ; dów, domów, werand, | Hzemyki do szycia pasów, | FARBY na DACHY 4 Porzeczki 100 szt. 8 złr., I0 szt. I złr. Agrest, 
Do mieszkań, szkół, biur itd. | KA ” œ naturalne i sztuczne,  gSPrzętów ogrodowych} (RUBY i NITY do PASÓW, ke aree ae 0) 
całkiem skromne a gustowne. Perfumerye Wody d ki i gospodarczych, Wóz- | Wiaderkadoognia składane | olejne I terowe, wagi, 100 szt. I8 złr., 10 szt. 2 zir. Thuja (ży- 
Eien, do 34 e a ; i i wszy st 1e , | ków itp. f ) i lakierowane, j Carbolineum Avenariusa, wotniki) w różnych odmianach, od 80 cm. do 
ciepło po napaleniu węglami | gg | 2StY i Proszki do płukania , środki desinfekcyjne Wszystkie gatunki Węże konopne zwykle Słodek że KAY ERE ga aa 
paonemi. i czyszczenia ust i zębów, oraz 1752816$ LARIER ów i gumowane, rzeciw grzybowi bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
Opalanie kiiku pokol tylko ŚRODKI wszelkie inne środki w skład Š krajowych i zagranicznych | Węże gumowe, i 4 srzy > BA od 1 do i7/, metr. wysoka, szt, od 60 ct. do I zir. 


PA | Sadzonki tkięcze) konwalii do pędzenia w cie- 


WĘŻE SPIRALNE. pgg .piarniach, 1000 szt. 12 zir., 100 szt. zir. 150. 


pom az | do wszystkich robót. Ter drzewny i gazowy 


do czyszczenia plam, 


PEDZLE. 


TOTTETYKIWA 


|... 2y ; N Również poleca wielki w nár alm i różnych 
3 ti A iak Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyt. l Tektur a na dachy, BI | roślin doniczkowych po dy Ja ojj ni — 
piece Hestia.|x; Benzyna, Amoniak,;) j e czkowyć ader zmiżonoj genie 
REM Et Aph zm szelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, $ SMOŁO W IEC nia na 
„heima er, p ani s sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem f Cennik na żądanie opłatnie. 2095 6 12 
w położeniu takowe taniej od każdej konkurencyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo- R 


kominki NISZCZĄCE dym, Benzolina itp a rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze n mnie oferty łaskawie żądać. 


Napełnianie bez hałasu, Przy 
uaina oplot 1 ża RZEZZZEWZZTYZEWZWITZEWWEZZZZWIZZZZTREZWESEE 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 


nie rozbierając pieca. _Horbata : z Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą U zaprowadzenia 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 1351 17 0 


inż. Kazimierz Ossowski 


ądzeń osuszający Ch), zważa, 


Kominy a wydają dymu. Żar trwa przez czas 
y HERBATĘ ROSYJSKĄ 


nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
zbioru majowego, poleca handel 58 85 0 


Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
SĄ w. A DA MOWIECZA z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 
w Brodach na pograniczu rosyjskiem. w fabrykach "imi <=. uje WWW å 


seimas 
M 33 
($> 1 fant „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . - . złr. M == © | | 6 Rar najrozmaitszego rodzaju K 4 PELUSZE 


podejmuje się 


piece Meidingerowskie. 
Ostrzegamy 
przed naślado- ME! D l N GE R- OF E N L funt Mel de Moskau“ w oryg. o ak., naj? Bpszej . 2 
E e Ì 
caib age » H. HEIM 1 funt Caner pr cesarskiej, W oryginalnem opakowaniu 3.50 |90 E EK A N“, Luft-Troecknun gsapparat-A.- G. CYLINDRY, 
znakochronny, 1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowysh . 1.20 Wiedeń, VIII., Lange Gasse 25p. 972 25 52 Bieliznę męską 
U 


jak tu obok, gy na wewnętrznej stronie| Herbata z Brodów ! - Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 
Krawaty, Parasole, 


ac" AE ZZOZ 00 A SĘ Leś. und — Rękawiezki damskie I męska, 
WACŁAW SOUREK 9 Fabryki Szkła taflowego i Luster 


kaloryfery niszczące dym. 
KRAWIEC MĘSKI KUPFER & GL ASER 


CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów, 
w Krakowie, ul. Sławkowska 6, I. piętro, 
Tarnów - Dworzec. 1870 12 25 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
poleca Szanow. Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato zaopatrzony 
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, rosyjskie i amerykańskie 


rolniczych. 
Prospekta I oeaniki za darmo I opłażnie, 
Magazyn nowości 
angielskich, jaa" i krajowych z plerwszorzędnych fabryk na ubrania męskie. polecamy swe wyroby, które pod względem poleca w wielkim wyborze 
jakości nje ustępują czeskim i belgijskim. 


"mem waty mi a paka ||) B- Ceny barazo niskie. -æq (| ZÓGSIAW Zdanowicz 


podług i r alae żurnali angielskich, Jak najdokładniej | w czasie jak Aie 
; skł ; A ul. Sławkowska Nr. S 
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. | vis-à-vis hotelu Saskiogo. d 


Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Millera, 
traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną. 

pojawiło się w 30 wydaniu. 


Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz- 
kach listowych. 1930 43 52 


Curt Röber, Braunschweig. 
O= == HECER 


Dia zamiejscowych wystarczy zamiast miary przesłanie R zrobionego 
ubrania, 125 4 6 


Próbki wysyła za darmo i opłatnie. — Ceny = przystępne. 


h R" a e oO OOOO OOOO oo Kraków 22 Października 1809. 


= went =] W Seaia Mnoway handel herbaty gjkiej w Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamaika‘: až do oryginalnych flaszek Kingston. — == 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54 96 0 
Meble bambusowe własnego wyrobu. [$$ Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "ga Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


BĘ Administracya i magazyny wę 
ul. Władysława 17. 


el śl znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne Środki ochronne. 1000 do- 
iccator wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 
J „EXS Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse LO (dom własny). 
de Ritter Zastępcy poszukiwani. 1738 12 36 DRUKARNIA 
BF Nio ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. Twą Józefa Romana Łakocińskiego 


w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 23, I. piętro 
(naprzeciw odwachu), 
podejmuje się 


wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących — 
jakoto : 
dzieła , broszury, czasopisma , afisze, skit i listy żałobne , listy, zawiadomienia, 
księgi handlowe, tabele, cyrkularze, bilety wizytowe iw l. 
ręcząć za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 1 10 
po cenach najumiarkowańszych. 


Farby olejne i akwarelowe | Rynek 37,| Lakiery, Kremy i Pasty 
Molas i artystyczne. Rem || Spółka, Kraków, linia A-B. | do czyszczenia i odświeżania 
Kasetki z farbami kolorowych bucików. 
kompletne. sa 

Przyrządy do malowań Perfumy, Wodę > Perfumy, Wodę kolońską, I Mydła, Pudry. 
olejnych, akwarelowych. na | Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. 
terakocie, na porcelanie, na Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
aksamicie i do napryski- | przybory do golenia. Środki kosmetyczne. 


saw polecają po cenach po cenach najtańszych: 


Artykuły gumowe i chirurgiczne 
do pielęgnowania chorych. 
Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie. 


wania. MĘ Przybory toaletowe. TTE Papier klosetowy. 5 s 
Płaszcze gumowe. | Kalosze prawdziwe rosyjskie i amerykańskie, | Podeszwy wkładkowe do bucików. Kra Stac a doświad czalna 
Płachty nieprzemakalne. | Pantofelki domowe. | Podeszwy gumowe. m 

R OE a O O NNW 

Pasy do maszyn, Nity i Śruby. Oliwę leccerską do maszyn. Waieczki, Kit i Gips EB 

Gturty i Węże parciane. Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych: | 10 zaopatrywania drzwi i okien od zimna ang © botani L; 

A t k ł t h ° > d Nr. 1 złr 28:—, NTZ złr. 24—, i od przeciągów. 

rada Poeg ST POSATCZE. |. Nr Sete. Że —, Nr. 4 złr. 18—, | Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. dą 

Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. Oliwę rzepakową. Smniarowidło do osi, 1704 10 0 


orrei ona została: dnia 20 PAŁ a 
nika b. r. z Dublan do RON na ul. 


WO DA WARSZAWSKA JAN EHWATOW ICZ, Badenich$Nr. 7 P 2240 1 3 


l i ź i > LWÓW: (sklopy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka A 11. 
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 


sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180i 95 et. 175 21 0 PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. ANA A 

Folwark Brzezna - A DCT e a OE O CEC SA GA SG GA | J HORE WIUĄG 4000WI 
dom paw por ie. dozorcy ' ge acz filozofi bi K Zi LHA — OPTYK 
B mnnego, umiejącego obchodzić się z par- | (mat. z odz.), poszukuje zajęcia DU- ie is || . 
nikiem d dzanie dla bydła. Służba ; PO A MECHANIK | 
do aejęsielkikka. — zgłoszeń z *odpiuawi świe | TOWCEO, — «może NE aeoo m ł wytwarza 
dectw. — Nieuwzględ. pozostaną bez odpowiedzi. prywatystę. vw EEralkowie, Ftynel 39, linia A-B, 

2229 13 Zgłoszenia pod adr.: M Lipiń- 


cialo 


ski w Krakowie, ul. Floryań- 


Sprzedam wieś, |= 5m 19 TT pietro. o); 


zamienię na mniejszą, lub kamienicę. = ü 
Wydzierżawię za 600 rocznie z kaucy: 

Poszukaję pzzepatebjorcy da wy- l a nowa 
robu da bówek i dren. 2110 


A, ©. Z., ME pod przystęrnemi warunkami jest do sprze- 
dania z urządzeniem gospodarskiem — oraz 


JIrEWW7 


Znany jako praktyczny 
od roku 1847. 
Dostać go można w aptekach, drogue- 


ryach i handlach towarów kolonialnych 
jak również wprost u 2071 15 


Ji HOFF", 


EEEE HI ao o ——— a cA poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 

kaza r oc AD py gar obok wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 

la stałą płacą i | prowizyą E informa-ye w Biurze Wyw. Maryi mierzy lekarskich i t. p., baterye | aparaty elektryczne 
roczkowukiel (Kobiałkowej) w Krakowie, lekarskie, telefony i, dzwonki elektryczne. 

poszukujemy zdolnych agentów p "Mikołajska Nr. 13. 2237 Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6:50 wraz z futerałem i paskiem. — Oknlary 

i akwizytorów. Kefsktanci, którzy mie niklowe od złr. 1-25, penzner od złr. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze Sztuczne 

pracowali jeszcze w zawodzie asekuracyj- oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie 45 złr., 85 złr. 


o mepe, Aposcyń s W Restauracya Warszawska i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 135. 1428 30 0 
, UTD 1=DEV" 07 =D] U-"DU=D=1p"DE=Tv 
i Ogłoszeń J. Hopcasa I A. Sałomosowej, Kra-| W Krakowie, nl. Szewska Nr. 20, 


Ha. EPA ; eE 
ków, plac Maryacki Nr. 2. 2216 - pod firma Jan Krether, 2 : Wiedeń, I., Bräunerstr. 8. 
amerre poleca P. T. Publicznoś i obiady z kre" ze znanej fabryki konserwów w Leobers- ~ - * = ET «BR | 
e s= a E ae i a A dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
Y ZMIAN A LOK ALU. a «jeż p Św m ści. mA, kę” pożywna według urzędowej analizy P Pi 
p Rosół z lanem ciastem. 86'/,%/,., — Odznaczają się smakiem i prędkością ierwszy WANA x 
h Bezsprzecznie Zupa z SO przyrządzenia. — Prospekta i EU za żądanie gratis. 1235 20 52 Ma a7 h WIA la JA E ( 
zka mięsa, 808 głogowy. Zamówienia przyjmuje : p JI 0 I Il ] M 
k i O O r Ę k 3 
cenach (Borach Zancih Biuro Schapiry ə Lwów, ul. Sykstuska 27, pod kierunkiem zawod. nauczyciela kursów 


Karp Meitr. d'hótel. szewskich Wincentego Wejersa, 


ul. Św. Tomasza 9 (róg ul. Sławkowskiej 8), 
w Krakowie, 


poleca wielki zapas obuwia na każdy sezon z najlep- 
szych materyasów krajowych i zagranicznych , wyko- 
nanego na podstawie najnowszej nauki i obliczeń 
geometrycznych. Przyjmuje zamówienia na najwybre- 
dniejsze obuwie, a to do wypraw ślubnych , balowe, 
spacerowe i tym podobne, ręcząc za 
lekkość, trwałość i elegancyę. 

Zamówienia z prowincyi usku- 
tecznia się punktualnie na czas 
oznaczony, zaś na 
miarę wystarczy bu 
cik stary. 2198 1 0 


Antoni 
Markiewicz. 


$” Magay LUWATÓW blawatnych K 


Mózg po wiedeńsku. 
Majonez z homara. 
II[. 


n Obuwia wszak cj 


5 własnego wyrobu j 
|od zwykłego do salonowago | 
| ma na składzię 


| M. Derdzikowska 


B. Dobrzański | a 
Maka acz 79 | ali Pożyczki 


W KRAKOWIE. 224110 
Proszę przybyć i przekonać od 500 złr. wzwyż wyrabia się 
| się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż | dyskretnie. = Zapytania pod lit. 


keki ne J „J. K. 789“ OLĄ MARA w. || 


Przeciw S OŚĆGOWI oraz 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shntle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z plerwszorzędnych światowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
Jozefa rvwaniecekiego 
mastępca R. Pawłowski, 1499 38 52 
w Krakowie BG tylko Rynek główny Nr. 21. 


KRoztbeuf angielski. 
Pieczeń cielęca z nerką. 
Piec'eń barania w śmietanie. 
Zrazy polskie. 
Legumina. Knedle ze śliwkami. 
We czwartek i w niedzielę na pierwsze śniadanie 
flaczki po warszawsku. 


PR ACO WN IA| Józefa Ekerowa 


pod firmą w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
Błażela Zaremb udziela A 2017 100 
|| y liekcyj tańców d 
na liczne zapytania P. T. Publiczności oświad- | salonowych najnowszych, solowych i układu, IENKI WIC 
cza, iż przestała wykonywać wszelkie roboty na jw Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu | 
sezon zimowy dla kilkn kuśnierzy krakowskich, Kurs trwa do maja. 
z którymi pozostawała przez kilkanaście lat Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. E W R ul. Floryańska L 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 
w związku, a podejmuje się robót zimowych, Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


poleca na sezon jesienny i zimowy 


Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe, 
Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 
i włóczkowe, 2153 4 15 


Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stot., Ręczniki, Ghusteczki, Dryle na materace, 


Kołdry, Koce, Kapy i Serwety godelinowe, Portyery, Firanki, © 


8 Dywany i Chodniki. 
80 i ; 000 


ZARZA ED 


szkółek leśnychiogrodowych 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur jesiennych: Sadzonki lesne, 
drzewka parkowe, krzewy ozdo- 
bne i rosliny pnące po cenach najniższych. 

Katalogi opłatnie. 366% u 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski. 


jak: płaszcze, rotnndy, żakiety itd., 
jak również podszywania tychże 
futrami. tylko we własnej praco- „>>> > > 0,00 „alla. 


ki L. 15 = 
wał przy Wa: racie] | Jakże 


KE. piętro. 


r r yr 
| i na spłaty częściowe %5 / It 
D 7 Va krzywdzących Najtańcze 10M E Wszel - O ana masce 
| 
N 


najskuteczniejszym, najniezawodniejszym i zupełny 
skutek wywołującym Środkiem jest 


napaści ze stron kich możliwych gatunków dywanów, firanek, f d a s 
i - przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 


ę tyer, chodników, kap, koców, kołder i d 
fabrykantów obcych, wrogich na- | 77 na konie. j 

Cena flaszki 1 zir. 
w aptece 


szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrykanta niemieckiego 

nadwornego dostawcy BELI ZZOL TA N'a 
w Budapeszcie, V. 1980 4 9 


w Pradze, poleca się szczegól- 
nej pamięci i opiece P. T. Publi- 
Gzności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ich Personalowi 


Tysiące pism z podziękowaniem i świadectw dowo- 

dzą, że sa cudowna maść najstarsze i najuporczywsze 

dolegliwości goŚśćcowe i reumatyczne, nawet takie, na 
Które i same kąpiele nie nie pomogły: 


Antoni Rozmanit, 


7 m | 
Kraków, Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 


Fabryka parowa Cykoryi, Surogatów Wysortowane dywany i portyery, tudzież 


wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
kawy | Kawy figowej | skich cenach. l”48 10 0 

U Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
nagrodzona dwoma srebrnymi medalami | Wszelkie listy 1 zavytania adrrsować należy: 
zasługi e. k. Ministerstwa handlu i rolni- | Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
ctwa w Wiedniu 22010 LOUVRE* we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 


uleczyła w kilku dniach zupełnie i bezpowrotnie. 


Po otrzymaniu I złr. 3© ct. przesyłka opłacona. 


albo w Wiedniu, IX. Hahnvasse Nr. »3 


(Fnbryka założona w r. 1884). 


